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Nm 96. Kraków 26 Kwietnia —  Sobota. Rok 1862.
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.

Prenumerata:
W KSAKOWI*

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

zł. aostr. 20
a » 10
■ . 5
* .  2

p o c z t ą  (w pańB tw ie Austryackiem), 
roćznie . . . . , zł. anstr. 24
półrocznie . . . . B „ 1 2
kwartalnie . . . . „ „ 6
miesięcznie • • • • „ .  2 cent.

N um er pojedynczy kosztuje 10 centów .
PRENUMEBATĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pod Lc 39 w domu p. Kirchmąjera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe auBtryackie.

I lilt,

OOBOSZKWIA, o d e z w y , u w ia d o m ie n ia , DoznasriuriA wszelkiego odzaju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 cent , za następne po 6 oentów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stępiową za każdorazowe
umieszczenie.nr, 7. ■ tl -----  . VAsitq ! lb l I 9 f lh  ałi)< k

ł i s t t  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi ,G»ass*.
UST* reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowania.
LISTY niefrankowane nieprzyymąją się.
bękopisma nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i aiBzczone będą.

Krabów 25 kwietnia.
W skazyw aliśm y w dzienniku naszym 

17go t. m. ja k  groźnie znów na  polityczny 
w idnokrąg europejski w ystępuje sp raw a 
w schodnia w  najw ażniejszych swych k w e­
sty ach, południow o - słow iańskiej i greckiej, 
a  w łaściw ie w  czterech sporach : h e r c e -  
g o w i i i s k i m ,  c z a r n o g ó r s k i m ,  s e r b  
s k i m  i g r e c k i m .  Skreśliliśm y zarazem  
zarys ogólnego położenia tych czterech 
sporów  odnośnie do Turcyi i E uropy, od­
k ład a jąc  na  później bliższe p rzedstaw ie­
nie każdego z tych sporów , będących na 
różnych stopniach rozwoju. Otóż zajm iem y 
się dzisiaj szczegółow em  rozpoznaniem  spo 
ru  h e r c e g o w i ń s k i e g o ,  k tóry  rozw inął 
się n a jd a le j, gdyż oddaw na jest o tw artą  
w a lk ą  między wojskami tureckiem i a  po ­
w sta łą  ludnością s ło w iań sk ą , k tó ra , d o p ro ­
w adzona do ostateczności uciskiem  tureckim  
i rozbudzona silniej w narodow em  uczuciu, 
postanow iła zrzucić jarzm o ottom ańskie i 
po łączyć  się z C zarnogórą.

P ow ody pow stania hercegow iriskiego, je ­
go początek, długie a  odm ienne koleje za ­
ciętej w alki, zam kniętej jed n ak  w szczupłym  
gór hercegowińskich obrębie, przedstaw iali­
śm y szczegółow o czytelnikom  naszym , k re ­
śląc kolejno obraz tej krainy, jej daw niej­
sze dzieje i w ykazując sposób rządzen ia  w 
niej Turków  i dążenia m iejscowej ludności, 
p rzypom inając jej dawniejsze i świeże je ­
szcze przed kilku laty  pow stania, zam ie­
szczając odezw y stron obu, ak ta  rozpoczy­
nanych  i zryw anych uk ładów , doniesienia i 
listy korespondentów  o licznych dotąd sto­
czonych bojach i da jąc  od czasu do czasu 
k ró tk ie zarysy chw ilow ego położenia rze ­
czy. N iew dając się w ięc w szczegóły, przy­
pom nim y dzisiaj ogólny przebieg tej spraw y, 
i w skażem y jej stan obecny.

Górzysta kraina, c iągnąca się 15 mil sze­
rokim  a  30 przeszło długim  pasem  między 
D alm acyą a  B ośnią, 360 mil kw adratow ych 
ro z le g ła , a  licząca 250 ,000  do 300 ,000  
m ieszkańców  słow iańskiego p lem ienia i je ­
dnego rodu co Serbow ie, Czarnogórcy i B o­
śniacy, zw ana dziś H ercegow iną, sk ła d a ła  
niegdyś część paóstw a serbskiego i w raz nięte w tych ciągłych bojach w ojenne uspo- 
z całem  tem państw em  w p ad ła  pod  jarzm o sobienie H ercegow ian i w praw a w robieniu 
tureckie po nieszczęsnym  boju na  K osow em  b ro n ią , k tó rą  każdy m ieszkaniec posiada, 
po lu ; ale dopiero w 1520 r. Turcy stano- sp raw ia ją , iż w razie danym  ca ła  m ęzka 
wczo ją  podbili. Po tem podbiciu , wielu ludność przem ienia się w  zastępy zbrojne,

w iary ojców  tak  w  H ercegow inie ja k  i i kraina  staw ia opór licznym  wojskom  ture
ckim. G órzyste po łożen ie , b rak  dróg (gdyż 
w całym  kraju jest tylko jed n a  kilko m ilo­
w a z M ostaru do M atkow ic), ła tw a  obrona 
a  trudne działanie zaczepne: oto okoliczno­
ści sprzyjające takićj wojnie odpornćj par- 
tyzanckićj. N adto k ażd a  gm ina m a zw ykle 
w w ysokich górach obrane stanow isko w a­
ro w n e , do którego cofa się z dobytkiem, 
gdy  w iększa siła  ją  naciska we wsiach na 
dolinach.

Od czasu w ojny w schodnićj, k tó ra  silnie 
now ie, agow ie i begowie, w H ercegow in ie |zbudziła  w szystkie ludy słow iańskie w Tur-

w Bośnii i p rzeszła  na  m achom etanizm , a 
sułtani postępując w edług swej przebiegłej 
polityki, uw ażali już owych odstępców  za 
T urków  sw ych w iernych p o d d an y ch , dali 
im w  lenność część ziemi podbitej wraz z 
m ieszkańcam i, i za ich pom ocą trzym ali 
podbity kraj pod jarzm em  niewoli. Takim  
sposobem  sta ło  s ię , że dzisiaj w H ercego­
winie jest blisko 100 ,000  m uzułm anów  s ło ­
w iańskiego rodu  i języka; lecz gdy w Bo­
śnii dzierżą oni kraj ca ły  jak o  feudalni pa

rządzą  tylko w części kraju , siedząc po pa 
lankach i grodach, a  gm iny góralskie, cho­
ciaż p łac iły  podatk i T urkom , u trzym ały  za­
wsze osobistą przynajm niej niezależność. 
Lecz ci zturCzeni S łow ianie nienaw idzą w ła ­
ściw ych Turków , których zow ią Osmanami. 
Często w ysy ła li deputacye do su łtana, aże ­
by n iep rzysy ła ł im O sm anów  na  rządzców  

ażeby w ładze  krajow e sk ład a ły  się z miej­
scowych m ieszkańców ; k ilkak ro tn ie  naw et 
chw ytali za broń w ypędzając Osmanów. D la 
tego tó wódz chrześciańskich pow stańców  
w Hercegow inie, Ł ukasz W ukałow icz w  poe­
tycznej odezw ie swojej do braci s łow iań­
skiego rodu  choć m uzułm ańskiej w iary , w 
odezwie przez nas daw niej p o d an e j, w e­
zw ał ich aby  się po łączyli d la  wypędzenia 
w spólnego w roga, a  zapew nia ł poszanow a­
nie ich religii.

Panow anie  tureckie w  górzystćj i bezdro- 
żnćj H ercegow inie ograniczało się na obrę- 
ńe  kilkunastu stanow isk wojennych, m ałych 
w arow ni rozrzuconych po kraju , w których 
usadow ieni paszow ie i begowie w yruszali 
z wojskiem  dla ściągania podatków  i danin. 
W aleczna, sw obodę m iłująca góralska lu ­
dność H ercegow iny, często im s taw ia ła  o- 
pó r; a  w spom nienia na ro d o w e, podan ia  o 
daw nćj niepodległości, dzieje minionćj w iel­
kości i następnych bojów  z Turkam i, ub ra ­
ne w  poetyczną szatę pieśni, k tóre cały lud 
śpiew a, żyją potężnie w  pam ięci i sercu n a ­
rodu. To też pow stanie i w alka  z Turkam i 
w południow o-w schodniój części H ercego­
winy przytykającej do Czarnogóry, jest p ra ­
wie nieustającą i w iecznie trw ałą . Rozwi-

cyi, trw a w H ercegow inie p raw ie ciągle po­
w stanie, p rzeryw ane od czasu do czasu u- 
k ład am i, w  których H ercegow ianie upom i­
nają się o spełnienie przyrzeczonego ty lo ­
krotnie rów noupraw nienia  chrześcian , co 
Turcy p rzyrzekają  a  potem  niedotrzym ują, 
i pow stanie na  now o w ybucha. Od dwóch 
la t blisko w arow nie tu reck ie  w górach, jak  
Niksicz i G acko, są trzym ane w oblężeniu, 
a  c a ła  w schodnio-południow a część H erce­
gowiny nie uznaje w ładzy  sułtana.

P o rta  —  w którćj po w ojnie wschodnićj, 
mimo coraz większego osłabienia w ew nę­
trznego , i praw ie w m iarę tógo Osłabienia— 
w zrasta coraz bardziśj myśl s c e n t r a l i z o ­
w a n i a  wszystkich prow incyj, odebrania im 
przy wilei, sw obód i odrębnego zarządu; Porta 
ta  ufna w  przym ierza i opiekę m ocarstw , 
w ytęża siły aby stłum ić Hercegow inę i Bo­
śn ię , następnie z łam ać C zarnogórę, dalćj 
ograniczyć rozw ój Serbii i zw olna odebrać 
jćj połow iczną n iepod leg ło ść , a  w końcu 
to samo uczynić z Rum unią. Mimo całćj 
swój słabości i bezw ładności, przechowuje 
te sam e ządze panow ania, jak ie  ją  ożywia- 
ły  w  czasach najw iększćj potęgi; a naw et 
dzisiaj idzie da lć j, bo chce przeprow adzić 
cen tralizacyę i odebrać prow incyom  podbi­
tym te naw et p rzyw ileje , jak ich  zaw sze u- 
żyw ały . Postępow anie takie w yw ołuje po­
w stania naw et m uzułm ańskićj ludności w Al­
banii i Bośnii.

W  maju w  roku  zeszłym  rząd turecki 
zgrom adziw szy nieco wojsk w Albanii i o- 
ko ło  Trebinii w  H ercegow inie, p o s ła ł do 
H ercegow iny O m era paszę w charakterze 
kom isarza sułtańskiego a  zarazem  naczel-

które już po sto razy  sułfan 'im  ha papierze 
daw ał. W ojew odowie i starszyzna hercego- 
w ińska zgrom adziw szy się w  rozw alinach 
klasztoru K ozierew a, a  n a  ich czele Ł ukasz 
W ukałow icz. w ydali w  odpow iedzi manifest, 
który przesyłali tak  reprezentantom  wielkich 
m ocarstw  ja k  i Omerowi. W odezwie tćj 
ośw iadczają, że nieufają już wszelkim  p rzy­
rzeczeniom tu reck im , że reform y jak ie  im 
Om er pasza obiecuje, są daleko  mniejsze 
niż te jak ie  im zapow iedział hatihumajon 
z 18go lutego 1856 r. poręczony przez E u ­
ro p ę ; w ykazują dalćj, że tak  ten hatihum a­
jon ja k  i inne reform y nigdy przez rząd  tu 
recki w ykonane nie były i nie b ę d ą , i o- 
św iadczają  o tw arcie, że ich jedynem  życze­
niem jest p r z y ł ą c z y ć  s i ę  d o  k s i ę s t w a  
c z a r n o g ó r s k i e g o ,  bo tylko w ten spo­
sób „otrzym am y rząd  regularny, k tóry  odpo­
w iadać będzie naszćj re lig ii, obyczajom, 
zwyczajom  i narodow ości, i na tćj tylko pod­
staw ie rozwijać się m oże nam obyw atelska 
rów ność oraz religijna i polityczna w olność". 
O dezw a t a ,  k tó rą  także zam ieściliśm y da- 
w nićj, jes t do dziś dnia o s t a t n i e m  s ł o  
w e m  p o w s t a n i a .  Pośrednictw o komisy i 
europejsk ićj, k tó ra  do M ostaru przybyła, 
nie po jednało  pow stańców  z T urcyą, w strzy­
m ało  ty lko księcia czarnogórskiego od o- 
tw artego  po łączen ia  się z pow stańcam i.

U k łady  i negocyacye toczyły  się k ilka  
miesięcy; lecz podczas ich trw an ia  nieusta- 
w a ła  m ała  w a lk a  w  głębi H ercegow iny 
w okolicy Niksiczu, otoczonego przez zbroj­
ną ludność h e rceg o w iń sk ą ; z drugićj strony 
Om er pasza śc iąga ł wojsko z różnych stron 
T u rc y i, i w końcu sierpnia r. z. zgrom adził 
40 batalionów  piechoty i 15,000 baszybozu- 
ków. M niejszą połow ę tych sił skup ił na  
granicy albańskićj, drugą w iększą skoncen ­
tro w ał w po łudn iow o-w schodn im  zakącie 
H ercegow iny nad g ran icą  d a lm a c k ą , skąd 
a tak  n a  H ercegow inę jest najłatw iejszy, a 
w ojska tureckie m ają oparcie  o k ilka tw ierdz 
jak  T rebinia, M ostar, K łobuk  które są dla 
nich podstaw ą działań . Z potęgą tak  wielką 
w porów naniu z m ałem i siłam i pow stania, z 
potęgą zgrom adzoną z ca łego  państw a, oparty 
na tw ierdzach, rozpoczął O m er we wrześniu 
r. z. wojnę przeciw  m ałem u kraikow i ma

nego w odza w ojsk zgrom adzonych. Om er jącem u 200,000 ludności, k tó ra  nie cała 
przybyw szy do M ostaru, rozpoczął układy, jeszcze pow stała. W darł się w głąb gór aż 
w ydał do H ercegow ian  i B ośniaków  ode- do P iw y nie znajdując w ielkiego oporu. Al- 
zw§ (patrz  Czas 19go czerw ca r. z.) obie- bowiem  pow stańcy w ierni swem u systemo- 

naczelników  gmin i część ludności odstąpi- w aleczne i w y trw ałe  na  tru d y , a  ta  m a ł a  cując w  im ieniu P orty  koncesye i r e fo rm y /w i w o jo w an ia , nie wdaw ali się n ig iz ie

w stanow czy b ó j, lecz pod jazdow ą wojną 
uryw ając i trap iąc  n ieprzy jac ie la , u trudn ia­
jąc dow ozy ży w n o śc i, wpuścili osłabionego 
w g łąb  gór, a  tutaj znużonego jeszcze bar- 
dzićj ciągłem i n ap ad am i, znieśli w reszcie 
zupełnie w kilku bojach w końcu paździer­
nika stoczonych w okolicach Piw y. N iedo­
bitki arm ii tureckićj schroniły  się do tw ierdz 
i w  nich przezim ow ały, a  tak się skończyła 
p i e r w s z a  j e s i e n n a  k a m p a n i a  1861 r.

Przez zimę O m er pasza zgrom adził drugą 
arm ię. P o r ta  w ytężając sw oje siły  w ojsko­
we i finansowe, n ad esła ła  mu posiłki, i o- 
statnich dni lutego r. b. rozpoczął w ódz 
turecki d r u g ą  k a m p a n i ę .

Lecz przed rozpoczęciem  tćj kam panii n a ­
stąpiło  i n t e r m e z z o ,  k tóre rzuciło  nieco 
zniechęcenia w szeregi pow stańców . Przez 
zimę um acniali oni swoje stanow iska, a  dla 
u trudnienia Turkom  działań , usypali k ilka 
szańców  w Sutorynie, n a  w zgórzach panu ­
jących  nad  w ażną dla T urków  d ro g ą , za ­
pew nia jącą  im zw iązki z m orzem  a  przeto 
z C arogrodem , lecz k tó ra  jes t zarazem  go­
ścińcem  kom unikacyjnym  łączącym  posia ­
dłości austryack ie  nad za toką  K o tarską  z re ­
sztą D a lm acy i, gościńcem  na którym  sw o­
bodne zw iązki zastrzeżone są daw nym  tra ­
ktatem . W ojska austryack ie  w kroczyły  do 
Sutoryny, zburzyły  te  szańce , czego p o ­
w stańcy nie b ron ili, i cofnęły się napow rót 
w sw e granice. J e d n a k  pow stańcy  w tym 
kroku widzieli w ystąpienie przeciw ko sobie 
a  sprzyjanie T u rk o m , p rzekonania  zaś ta ­
kiego nie zan iedbały  w ładze tureckie um a­
cniać i w ieści o przym ierzu tu recko-austrya- 
ckiem  coraz większego n abyw ały  rozgłosu.

Ostatnich dni lutego rozpoczęły , ja k  w spo­
mnieliśmy, wojska tureckie pow tórną k am ­
p an ię , lecz teraz zaczęły  dz ia łać  ostrożnićj. 
Nie zapuszczając się głębićj w góry, przed­
sięw zięły system atycznie kolejno osadzanie 
lub niszczenie pow iatów , budując zaraz  w 
zajętych okolicach w arow nie, jużto d la za- 
s łon ien ia  sw ych linij operacy jnych , już to 
dla stałego u trzym ania  w posłuszeństw ie 
kraju zajętego. M niem amy, że wódz turecki 
postanow ił dz ia łać  d la ujarzm ienia H erce­
gowiny w edług tego sam ego system u, w e­
dług którego R osyanie działali i d z ia ła ją  
dla ujarzm ienia górskich plem ion na K a u ­
kazie. Czy jednak  Turcya będzie m ia ła  czas 
i środki do p rzeprow adzen ia  takiego syste­
m atycznego p lanu  podboju? Czy inne. zu­
pełnie okoliczności fpozwolą go tu zastóso-
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W Y B R A N K A  

POEMAT DRAMATYCZNY W 2 *  OBRAZACH.

(Dokończenie.')

S C E N A  II.

JAKOB.
Stoję i słucham, i im em  nie wierzę.
Jakiż cię szatan opętał dziew czyno,
Jaka moc d l . .b ła "ci te słow a m noży?

JOANNA.
Zkąd słońce idzie, ztąd me słow a płyną. 
Nie blużń, przezemnie mówi wyrok Boży!

JAKÓB.
To diabła sztuka.

JOANNA.
Ojcze, wstrzymaj słow a  

I gn iew y hamuj, bo rozgniewasz P an a!... 
Patrzaj, ja smutna i łzami zalana  
M ówięć: że iść mi N iebieska Królowa, 
Św ięty Mikołaj *) do Karola każe.
I to powiadam, że niebo przezemnie 
Sąd sprawiedliwy w e Fraueyi ukaże,
I jeszcze m ówięć: że w sercu tajemnie 
B óg cząstkę woli do oddania składa I 
W ięc mnie nie trzymaj ojcze, bo jeżeli 
Ja tu zostan ę, o biada mi biada!....
Maie na wybrankę święcili, an ieli,
W e m nie drga siła  wybawienia ludu,
W e mnie tli ogień nieznanego cudu,
W e mnie odnawia B óg ołtarz ofiary; 
Sm itrcią m ęczeńską ją przybytek wiary, 
Miłości kraju, na ziemi buduję!...
Ja będę tęczą ziem skiego przym ierza,
Ja rękę ludu kładę w  dłońń rycerza, 
Przezem nie króla Bóg ukoronuje!
A ty chcesz ojcze iść przeciw tćj w oli ?

J a k ó b  (z boleścią).
Małoż klęsk dotąd, sum tli u i niedoli,
B y widzieć jeszcze córkę obłąkaną!

IEABELLA.
Joanno, d ziecię , zmów pamerz a prędzej!...

JOANNA.
Patrzcież wy na mnie, w procbu ja  i nędzy, 
Lichsza n ż e li  drobny hżć krzewmy, ’ 
A jednak łaską Bożą tak św ietlana,
Tak podniesiona i umiłowana,

ł) W widzeniach Joanny ukazywał się i ś. Mikołaj.

Ja z bólem rzucam w ieśniacze doliny!
Bo ja ztąd id ę na sm utki i b oje,
Oczy napasę ogromem pożaru,
Zblednę na widok krwi ludzkiej strumieni,
W końcu sam otna złożę życie m oje!
Pytałam B oga, czy kiedy do jaru ,
Do w ioski naszej, do rodziny w rócę?
Gdy kraj zakwitnie, czy mój los się  zm ieni?... 
Bóg nic nieodrzekł, nie, a ja się  sm ucę!...

IZABELLA.
Panie zlituj s i ę , o biednaż ja  m atk a!

JOANNA.
Ale pójść m uszę,...

JAKÓB.
Waryattea, waryatka  

JOANNA (chyląc się  do kolan rodziców). 
Pobłogosław cież rodzice na dr gę.

J a k ó b  (wzruszony).
Wstań, wstań dziewczyno, gn iew ać się  nie m ogę, 
Boś dziecię moje, n ieszczęśliw e dziecię!...

JOANNA.
Pobłogosławcież!...

JAKÓB.
Zły d u ch  przez nią plecie.

Klęski narodu um ysł obłąkały.
IZABELLA.

Niech ją  Stróż-anioł skrzydłem  swem  otacza!
JAKÓB.

Joanno słuchaj —  czyż Bogu do chwały,
Królom do zw ycięstw , sierm ięga prostacza 
W ystarczyć m oże?... Czy s ię  na co przyda 
Chłopska dłoń czarna i rada nieuka?...

JOANNA.
Śmierć Goliatowi szła z procy D a w id a !
Zarówno w  wielkich i maluczkich szuka 
Bóg chętnych ludzi do swojej posługi.

, j a k ó b  (srożej).
D osyć już, dosyć skończ te korowody.
Na toż przeżyłem  ciężkich trosk w iek d ługi, 
p >4ał W 8USs .có'k ę  dał na potępieuie !...
Goż to z żołuier»twem tobie iść w zawody,
G ało  kobiece stroić w m ęzkie szaty?... a) 
sprzykrzyłoś ci s ię  już miano dziewicy,
Zachciało gw ałtem  znaku czarownicy?...

. . .  JOANNA.
Ojcze, mój ojcze, mnie ztąd niebo w oła!

j a k ó b .
O ! często szatan b ie r z e  w dzięk anioła.
Lecz dosyć m ówię. Słuchaj, ojciec stary 
W olałby stokroć w łożyć cię na mary,
I wpierw przekleństwem  na złą c ó r k ę  zionie,
I wpierw ją  wrzuci w  rwistej w ody tonie 3),

Niż ty Joanno z m ego pozwolenia 
Pójdziesz z rycerstwem, dobędziesz pałasza!

JOANNA.
Jednak ja  m uszę za głosem  natchnienia!

(Izabella odchodzi w płaczu).
JAKÓB

Gdy cię L a  matki powstrzymać nie może, 
Niechajże klątwa rodzica przestrasza?

_ JOANNA.
W ięc T y  m nie prowadź, T y  bądź ojcem Boże!

S C E N A  HI.

JOANNA, JAKÓB, DUBANT.
. . d u b a n t  (w progu).

W itajcie sercem nieznani mi ludzie! 
W racającemu z smutnej, długiej drogi 
Pozwólcie spocząć po dzisiejszym  trudzie.

j a k ó b  (dłoń podając).
W szystko co znajdziesz, niech ci gościu słoży. 

Du b a n t .
Bóg zapłać...

JAKÓB.
Z ją k itjż  wracacie podróży?...

DUBANT.
Uj dawńom w yszedł, dzisiaj bliższym końca.

JAKÓB.
D okąa?

2) Uważano to za wielki występek.
3)  R zeczyw iście  o jc iec  Joannie groził utopieniem.

Daleko.
DUBANT.

JAKOB.
G dzie?

DUBANT.
W  wieczności progi.

(Jakób zdziwiony. Joanna budzi się z  zadumy i spo­
gląda na mówiącego ciekawie).

Dawno cd wschodu do zachodu słońca,
Czy deszcze le ją , albo skwar dopieka,
Choć nogi drżące, czoło w  pocie, znoju,
Ja idę tęschay. Oj smutna, daleka 
Droga dn domu; pierś ma w niepokoju,
Prztd laty gpie&łe łzy mi oczy p sią ,
Przed laty ciężkie dziś boli wspomnienie.

JOANNA.
Dsj do podziału smutki co c ę żalą.

DUBANT.
Patrzę po św iecie, czy ja s im  widokiem  
W w eselszy  w yraz twarzy mej nie zm ienię;
Lecz znika zieleń przed starego okiem,
Niema już sh ńea i powiędły kwiaty,
Zostały tylko krzyże, krew i ciernie,
I żałość m oja za dawnem i laty,
I łzawa tęschoość, co mi służy w iernie!...

j a k ó b  (poglądając na Joannę).
Dobry staruszku, toć to wyrok boży,
Ze rok nam każdy więcej troski mnoży,
Że w szystkie zacne na przyszłość nadzieje

Często najbliższy, jak  puch z serca zwieje. 
O i  jam  m yśla(!,... a dzisiaj Bóg widzi 
Biedzę stroskany, zły  los ze mnie szy d z i!

DUBANT.
Czy tobie m ężni pomarli synow ie?

JAKÓB.
Nie miałem synów, to córka jedyna  
I drugie m ałe ledwie „tata* powie.

d u b a n t  (z wzrastającem współczuciem).
0  biedny bracie, twojk żona W niebie.
Z nieb błogosław i dzieeiom dłoń m atczyna?

JAKÓB.
Nie, jam  na żony nie płakał pogrzebie.

d u b a n t  (patrząc na Joannę). 
N ajasn em  czole, I c ch córki młodej 
Róże zakw itły, św ieci wdzięk pogody.
Nie, ona ojcu serca nie zakrwawi.
Możo Opatrzność oi nie błogosławi,
Zsyła pożary i pustoszy łany,
1 chleba zbrakło bracie mój stroskany?

JAKÓB.
Nie, dzięki Panu, dobytek w oborze 
I bujne plonem, żyzne moje pola.

DUBANT.
0  dobry bracie, przed tobą się korzę,
Masz czułą żonę, dzieci, zpgon żyzny,
W łosy jak  gołąb i czyste i białe,
A nie znasz szczęścia, bo w  kraju niewola,
Bo ciebie krw aw ią strapienia o jczyzn y!

(Joanna składa ręce z  uwielbieniem). 
JAKÓB.

Co m ów isz?
DUBANT.

Spojrzyj w to serce zbolałe: 
Jak twoje, m ęczy się  w  trwodze i sz loch a,
Jak twoje modli się  Panu za krajem,
1 ma pociechę tylko w tem: że kocha.
0  bracie! równych my bólów dom ajem , 
Zarówno cierpim, a ja więcej może.
Bo w idzisz miałem pola, dom, r ,  dzinę.... 
Dzisiaj. .. o g d z ie ż  ja  tęsebną g ł,,w ę złożę?
Bez łzy  kochanych i bez ż . l u  g in ę!
Ja miałem żonę— śmierć ż nę z brała,
Trzech synów w kraju poległo obronie, 
Płakałem rzewnie po ich pięknym skonie. 
Smutnego starca córka pocieszała!...
1 ona.... słuchaj.... o, to stra-zne dzieje! 
Najmłodsza m ja  była Ł k a  tkliwa
I taka dobra, czuła, urodziwa,
Że p a t r z :  d o  W K p o m n iiń  mi s ię  d u s z a  śmieje. 
C z ę s to  ja  s m u tn y ,  a  o n a  z s g w a r z y ,
Liczko przytuli do zawiędlćj twarzy,
I uznojone moje cz, ło < trz e ,
I c h w i le  c ię ż k ie  z a m ie n i  n a  s ło d s z e .
A j a  c h o ć  sm u tD y , n s ta  w  u ś m ie c h  s t r o j ę  
D ia mój... t a k ,  d la  n ić j .. .  Dzieciątko ty moje,

J jkże t y !... (ociera łz y  wielce wzruszony)
(po chwili) Słacbaj. Raz łuna nas budzi,

Ze w si dochodzi krzyk i szczęk broni,
Ryk zwierząt m ięsza się  z jękam i ludzi.
Ha to burgundzkie roty w ieś napadły... 
Zadrżałem... tulę córeczkę w ybladły.
A ona: „ojcze, dziecko cię obroni."
I okoliła mi uściskiem szyję,
W tćm...

Bracie, nie tak w ilk zgłodniały w yje,
Nie tak się wicher nad mdłym kwiatkiem  sro iy  
Jak oni...

Ciężki, straszny wyrok boży!...
Wpadli. „Daj z łota!"  Miałem krzyżyk złoty, 
Który mi matka dała w  dzień skonania.
„Ja nie mam." „Nie masz, hejże do roboty: 
Żabić go, złoto przed śmiercią ockrania."
„O! nie dam ojca" ja k  ptaszę się  tuli,
Płacze i sobą mnie od wrogów dzieli.
Jeden z nich głosem  nieludzkim lecz węża, 
Rzecze: „kamraci, czyżbyście w y chcieli ’ 
Serca rozryw ać—  mnie m iłość zwycięża."
To m ówiąc porwał ją  z m ego objęcia,
I czy pomyślisz... oczy jćj w ykłu li!
Oczy... A póżmćj: „Masz twą córkę stary." 
Byłem jak  kamień z bóla i rozpaczy,
Ach i byliśm y ja k  dwie blade mary 
Bez życia, ruchu. Oaa pierwsza rzekła:
„Ojcze, ach ojcze! wzrok tw ego dziecięcia  
Nigdy już kwiatów, nieba nię zobaczy."
Łkała, lecz miasto łez, po bladćj twarzy 
Z pod rzęs koralem, Boże, krew pociekła !.„

JAKÓB.
0  biedny starcze!...

JOANNA.
Daj... łzy  tw e w ypiję!... 

d u b a n t .
Z azu wierzyłem, że m yśl m oja marzy,
Że noc przed seune oczy  strachy wije,
Lecz nie... o ślep ia!..

Mnie ręce opadły,
Patrzyłem na nią i płakałem  za nią:
Ocb, łzami, które wpierw  se ice  poranią 
Z >nnu na m ęża smutny wzrok w ypłyną,
A tak czuw ałem , by się nie w yk iad ły  
Z piersi westchnienia, które ją  bolały...
1 we łzach często, przed u i ją  jed yn ą  
U-ta w esołe powieści kłam ały!...
Lecz o end! Dziecko utraciwszy oczy,
W ciągłój ię*cb nocie, niezgini nym mroku 
Śpiewało pieśni dziwnego uroko...
I w p eściach dziecka dźw ięczy! g łos proroczy; 
Bo ich lad słuchał z b gobojną częścią  
IV zachwycie zżyłem  się  z moją boi ścią.
Więc tak we dw oje od włości do w h śc i 
Chodzimy, córka iudziom przepowiada;
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w a ć; czy okoliczne podbite również pro- 
w in cye, zamiast podstawy działania, nie 
staną się dla wojsk tureckich nieprzyjacie­
lem atakującym z tyłu  i z boków? Zresztą 
i na Kaukazie system  ten, choć olbrzymie- 
mi siłam i przez 50 lat przeprowadzany, nie 
przyniósł pożądanych owoców.

Cokolwiekbąć, podkomendny Omera paszy, 
Derw isz pasza obrawszy sobie Trebinię za 
podstawę działać, wykonał w  marcu wy  
prawę do powiatu Zubczy, zniszczył o 
gniem i mieczem wsie na dolinach, usypał 
kilka szańców , gdzie zostaw ił za łog i; lecz 
nie mógł czy nie śm iał dosięgnąć powstań­
ców  i ludności, która w w yższe góry się co ­
fnęła i ztamtąd uderzając znosiła drobne 
oddziały tureckie, przecinała dowóz żywno­
ści, a zajęła napowrót doliny po odwrocie 
wojsk tureckich. Taki sam rezultat m iała  
w ypraw a do powiatu Baniani w  kwietniu 
przez D erwisza paszę wykonana. A gdy na­
stępnie odstępując od przyjętego systemu, 
korpus turecki chcąc iść na odsiecz oblężo­
nemu w głębi gór N iksiczow i i doprowa­
dzić tam transport żyw ności, zapuścił się 
w  wąw ozy D u ga , zaszła 16go t. m. zna 
czniejsza a krwawa w a lk a , w którćj obie 
strony przypisują sobie zwycięztwo. Na cią­
gnących w ąw ozam i Turków uderzyło z gór 
kilka tysięcy powstańców i Czarnogórców, 
zn iosło  przodowy oddzia ł, a po kilkogo- 
dzinnym krwawym  boju z głównym  oddziałem, 
który złożony z sześciu batalionów na pomoc 
wycinanym  przybył, wojska tureckie cofnę­
ły  się z pola bitwy.

Tak więc Porta, która z w ielkiśm  wytę­
żeniem zgromadziła kilkadziesiąt batalionów  
piechoty i znaczne tłum y baszybozuków, aby 
stłumić powstanie m ałego plemienia Słowian  
lecz  dzielnego i kochającego swą wolność, 
w ydaw szy kilkadziesiąt milionów, staciwszy 
jeden korpus i połow ę drugiego, po o ś m i u  
m i e s i ą c a c h  w a l k i  n i e p o s u n ę ł a  a n i  
n a  k r o k  d a l ć j  s w e g o  p a n o w a n i a  
w  H e r c e g o w i n i e .  Lecz zaciągnąwszy 
now e pożyczki, zachęcona wzmocnionemi 
przymierzami, gromadzi znów z różnych okolic 
swego rozległego państwa pułki i wszelkie 
rozporządzalne wojska pcha do Albanii i do 
Hercegowiny, zamierzając ponow ić ataki na 
Hercegowian a zarazem u d e r z y ć  n a  
C z a r n o g ó r ę  i złam ać niepodległość tćj 
krainy, która jest materyalną i moralną pod­
porą dla powstańców hercegowińskich i dla 
okolicznych plemion słowiańskich.

Niezadługo w ięc spór hercegowiński, któ­
rego dotychczasowy przebieg i teraźniejszy 
stan przedstawiliśm y, z j e d n o c z y ć  s i ę  
m o ż e  zupełnie ze sporem czarnogórskim, 
którego bieg w innym artykule wskażem y. 
K ończąc za ś , rzucimy pytanie, czy książę 
czarnogórski nie będzie ż a ło w a ł, ze sam 
wcześnićj sporów tych nie p o łączy ł, że 
słuchał dyplomacyi i nie przyszedł ca łą  si­
łą  otwarcie na pom oc H ercegow ianom , 
w  chwili gdy po klęsce pod P iw ą zupełne 
zniesienie armii tureckićj od niego zależało.

W ypracowanie posła  Kornela Krzeczuno- 
wicza o podatku gruntowym i domowym  
w Galicyi zachodniej i Krakowie, poparte 
porównawczemi wykazam i, a umieszczone 
w piśmie naszem w  N. 63 i 65 z dnia 46 
i 4 9go marca r. b ., przedstawiło jasno i 
wyraźnie, że w  całej monarchii austryackiej 
kraj nasz najwyżej jest pod obu temi 
względami opodatkowany, albowiem płaci 
3 1 ,155 % podatku gruntowego i domowego, 
gdy tymczasem inne kraje koronne monar­
chii p łacą w przecięciu 1 9 ,987 %• Oblicze­
nie sporządzone przez p. Krzeczunowicza i 
wyciągnięte z niego rezultata nie zdawały  
się słusznemi jednemu z urzędników kata­
stralnych, i nadesłał nam uwagi swoje nad 
wspomnianemi artykułami p. Krzeczunowi­
cza, wraz z wykazem sporządzonym nie na 
podstawie dochodów, jak to uczynił p. Krze- 
czunow icz, lecz na podstawie rozległości 
ziemi i liczby mieszkańców. Oczywiście, że 
z obliczeń tych zupełnie co innego w y­
nikło pod względem w ysokości podatków  
rzeczonych. Pragnąc w szelako, aby ten tak 
ważny dla kraju naszego przedm iot, nale­
życie został w yśw iecony i nie pozostawiał 
żadnej wątpliw ości, umieszczamy nadesłany 
nam artykuł, w zyw ając uprzejmie szano­
wnego posła Krzeczunowicza, aby zechciał 
odpowiedzieć na zarzuty sobie uczynione 
w niniejszym artykule p. komisarza kata­
stralnego Vacano.

Szanowna Redakcyo!
Wyczytawszy w piśruie publiczuem Czas pod N. 

tegoż pisma 63 i 65  artykuł pana Krzeczunowicza 
Korotla pod tytułem: o podatku gruntowym i  do 
mowym w Oalicyi, mam zaszczyt spostrzeżenia 
moje w tym względzie przesłać i o umieszczenie 
w bliskim numerze tegoż pisma uprzejmie upra- 
szać.

Bochnia daia 17go kwietnia 1862.
Hugo Vacano c. k. Komisarz katastralny

O podatku gruntowym i  domowym w O alicyi,

W Y K A Z

i8toiejącego stosuuku pomiędzy prowincyami Monarchii Austryackiej, jak i z ° ^ ' ”zen'® 
w statystyce pana Czoerniga w ykazany z projektowanym  podatkiem gruntowym i dom y 
kiemi dodatkam i na rok 1862 z Igo  m orga N. A. wypada, a przez pana Krzeczunowicza w wyka

Czas Nr. 65 zastósowany.

F  o d a t e : ;  g r u n t o w y

N a z w a

p r o w i n c y i

ljW e u e o y a ................... 3,821,070 6,391,461
2 C z e c h y ...................  8.697,90012,631,200
3 M o r a w a ................... 3,725 181 4,817,976
4 Anstrva niższa . . 3,304,011 3,452,922
5 „ '  wyższa . . 1,892 643 1,982,456
6 S z l ą s k o ................... 861,606 878,170
7 Wojewodzina . . . 4,687,447 4,710,550
8 K r o a c v a ..................  2 921,733 1,580,820
9 W ęg ry .......................  26,938,896 14,365,000

10 K r a i n a ..................  1,649 204 847 946
l l S t y r y a ....................... 3,580,734 1,835,451
12 W ybrzeże Illiryjskie 

z Tryestem  . . . 1,304,423 642,537
13 K&ryntya . . . .  1 ,590318 633,645
14 Galicya z Krakov>em 11,929,668 4,207,914
15 S a lz b u rg ...................  999,358 339,936
16 Tyrol ................... 3,032,172 973,500
17 Siedmiogród . . . 8,265,292 1,670,226
18 Bukowina . . . .  1,766,165 324,000
19 Dalmacya . . . .  2,165,517 326,520|

Rozległość
powierzchni

podług
statystyki
Czoerniga
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P o d a t e k  d o m o w y

N a z w a

p r o w i n c y i

Summa 93,133.368 62,612,230j— 167

1 67 1 Austrya niższa . .
1 45 2 Wybrzeże illiryjskie
1 29 z Trye8tem . . .
1 5 3 W eaecya . . . .
1 5 4 A ustrya wyższa .
1 2 5 Salzhrrg . . . .
1 — 6 S ty ry a ........................

— 54 7 C z e c h y ...................
— 53 8 M u r a w a ...................
— 51 9 K r a i n a ...................
— 51 10 K aryutia . . . .

U S z l ą z k o ...................
— 49 12 G M ic y a ...................
_ 40 13 Bukowina . . . .
— 35 14 Dalmacya . . .
— 34 15 Kroacya . . . .
— 32 16 Węgry * ) . . . .

20 17 W ojewodzina *) .
— 18 18 Siedmiogród . . .
- 15 19 ~>-

— 67 Summa .
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1,681,697 6,001,749 3 57

520,978 610,950 1 17
2,446 056 1,913,602 — 78

707.450 517,902 — 73
146,769 92 162 — 63

1 056 773 663,207 — 63
4 705,525 2,608,000 — 55
1,867,094 987,395 — 53

551,941 199,101 — 44
332,456 143,408 — 43
443,912 187,744 — 42

4,597,470 1,742,720 — 38
456,920 169,307 — 37
404 499 134,100 — 33
876,009 246,720 28

7,837,219 2,203,500 27
1,540,049 242,700 — 16
1,926,797 320,100

•
17

32,850,630 18,984,367 — 58

*) Ludność w Węgrzech i Banacie wyjęta z kadastru podatkowego budynków z roku 1860.
Gdy w Galicyi renty 4 %  nie są praktykowane, 

przeto obliczywszy 5 %  od ogólnej wartości tak 
gruntów jako  i dom ów  w ypa­

dłaby takow a na . . . .26 ,262 ,317  złr.w . a.

Pod tym tytułem w Czasie w N. 63 i 65 starał 
się pan Karol Krzeczunowicz dowieść, że nie ty l­
ko teraźniejsze kadastralne oszacowanie powierz­
chni w Galicyi zachodniej je s t za wygórowane, 
lecz że i zaprojektow any podatek gruntowy i do 
mowy na rok 1862 w porównaniu z l i t u  inuemi 
prowineyami monarch i austryackiej je s t niestoso­
wny, nareszcie żeby przytem  stosunku Galicya 
najwyższy podatek gruntowy i domowy opłacać 
była zmuszoną.

Pod art. II  N. 65 Czasu liczebnie przedstawia 
się, jakoby GMicya zachodnia z Krakowskim  ob­
wodem 3 1 155 %  od 4 %  renty wartości ogólnej 
por ierzchni urodzajnej i domów płacić musiała,— 
gdy w l i t u  innych prowincyach 1 9 96T °/0, a w ca­
łej monarchii 2147IO/? w przecięciu ze wszystkie- 
mi dotąd istuiejącem i dodatkam i opłaca się.

Kontrybuenci w p»ństwie austryackiem  wielkijby 
n reć  powinni wdzięczność za w ykrycie tfcj prawdy, 
ż ) przeciętny procent 21471 od renty 4 %  wypa 
dający z ogólnej wartości ziemi i budynków w pań 
ttw ie au8tryackicm podatkiem  by być miał. W po- 
wyżej wyrażooem wyrachowaniu dotyczące® Gd- 
licyi, zaszła jednak  znaczna pomyłka, k tóra  tylko 
przez mylne w idzerie rzeczy w ypsść mogła. Dla 
sprost w*nia tej pomyłki i zaspokojenia podatku­
jących, niech słaży stosunek rzeczywiście istn ieją­
cy, a w wykazie niżej umieszczonym wyłuszczony, 
który porównawszy z wykazem przez pana Krze 
czunowicza sporządzonym, reczywisty rezultat wy­
każe.

Dla bliższego objaśnienia powyższego wykazu, 
nadmienić tu jeszcze wypada, że pan Krzeczuno­
wicz niewłaściwie oparł się na w ypadkach staty; 
stycznych p. Czoerniga, w ypływających z ogólnej 
wartości gruntów  i budynków, gruntując na tychże 
wyrachowanie podatku; gdyż tenże sam wydawca 
statystyki w dalszym ustępie o 1,030,030,724 złr. 
szacunek ogólny wyższy podaje, ja k  ten, który po 
wyrachowaniu przez p. Krzeczunowicza był uży­
tym, co o 10°/o realną wartość podwyższa.

Przyjąw szy podług statystyki p. Czoerniga w ar­
tość realną gruntów i domów, ja k a  w porównaniu 
w Czasie N. 65 zamieszczoną jest, na 477,496, i 18 złr. 

a dodawszy 10%  podług tejże 
samej statystyki jako  wartość 
obecnie nom inalną na . . .  • 4 /,<49,b<J złr.
w vnada ogólna wartość realno­
ś c i n a  .   525,246,390 złr.

z którejby podatek wynosić
m ó g ł ..........................................  5,950,634 „
czyli 22 #6/100% .!
Podług tej wyżej obliczonej wartości gruntów 

łącznie z zabudowaniami m iast i wsi, okazuje się 
przeciętna w artość jednego morga N. A. na złr. 
46 kr. 77.

Bochnia dnia 17go kw ietnia 1862.

Hugo Vacano c. k. Komisarz katastralny.

W i e d e ń  24 kwietnia. Jeżeli zawsze i wszędzie 
Donau Ztg  ma w artykułach swoich a  osobliwie 
zaś wstępnych wyobrażać polityczny kierunek ga­
binetu cesarskiego, to dzisiejszy je j artykuł pod 
napisem „P o rta  i Czarnogóra" zasługuje na uwagę. 
Zupełnie inną myśl przedstaw ia on aniżeli tę ja k a  
przewodniczyła gabinetowi austryackiem u w roku 
1853, kiedy wysłał Fmp. hr. Leiningena do K on­
stantynopola w sprawie K iecka i Suroryny, tu 
dzież w obronie Czarnogóry. T rak ta t paryzki, któ­
ry T urcyę przyjął do rzędu mocarstw europejskich 
jest brany w W iedniu tak  na seryo, ża w obec 
niego nikną wszelkie inne względy jak ie  miano 
dawniej dla chrześcijan tureckich. W oczach Donau 
Ztg  niema cbrześoian i muzułmanów; są tylko rząd 
i poddani. Hercegowińcy i Bośniacy winni są  po­
słuszeństwo Turcyi, a Rosya za daleko mniejsze 
przewinienia karała  ludy kaukazkie, F rancya zaś 
i H iszpania m aurytańskie w Afryce, aniżeli Turcya 
Czarnogórców. Artykuł ten podnosi równoupra­
wnienie wyznań do znaczenia jak iego  uiemiało 
ono dotąd w polityce europejskiej. Powodem tego 
nie je s t przecież zamiłowanie pomieuionego dzień

nika w Koranie, ile raczej obawa przed ruchem 
narodowym, który w Turcyi łączy się z ruchem 
religijnym. Donau Ztg  popiera słowa Journal de 
Constantinople, który dawniej mówił, że Porta 
aiemoże dłużej ścierpieć, aby Czarnogórcy scho­
dzili w doliny i podżegali Hercegowian. Donau  
Ztg  mniema też, że nadszedł czas skończyć 
z Czarnogórą, ażeby Porta poznała, kto p rzy ja­
cielem je j, a  kto wrogiem. A rtykuł pomieniony 
kończy się temi słowy, które są  zapewne w yra­
zem zapatryw ania się rządu austryackiego na po­
łożenie Turcyi w ogóle i na stanowisko państw 
europejskich względem niej, a  w szczególe na 
spraw ę Czarnogóry:

„Dla Porty idzie tu o coś więcej aniżeli o sa 
mą Czarnogórę. Siła i potęga ja k ą  tam rozwinie, 
8. utek jak i tam osiągnie, nieom ieszkają zbawień 
nego wywrzeć wpływu na tych wszystkich, któ- 
sych władztwo od daw na je s t wątpliwe, właściwie 
;a ś  je s t tylko kw estyą czasu ; położenie półwyspu 
Bałkańskiego nakazuje bez straty  czasu działać 
z naciskiem. Powtarzam y cośmy już na innem 
miejscu pow iedzieli: rząd turecki je s t w swojem

prawie tak  w obec powstańców w H ercegow inie , 
jak  i w obec m ieszkańców Czarnogóry szydzących 
z wszelkich zobowiązań m iędzy-narcdow ych. P o­
waga je j a tern samem powiększona potęga, i z a r-  
czenie w systemie państw europejskich, zawisłą 
jest od siły moralnej i m ateryalnej, i*ką we w ła­
snym domu rozwijać odtąd będzie. Jeżli zuąjdzie 
wolę i siłę, towarzyszyć je j będą zaufanie i p rzy ­
chylność wszystkich tych rządów, którym  pokój 
Earopy leży na sercu.“

Słowa te jasno przedstaw iają, że Austrya dale 
ką je s t tej myśli ja k ą  jej przypisywano niedawno 
względem Hercegowiny i B .śn ii na przypadek 
katastrofy wschodniej, a przynajmniej, że katastro­
fie tej zapobiedz pragnie.

 W zmiankowany już artykuł Korespondencyi
Scharfa  o procesach drukowych, następującej je s t 
osnowy:

„Jesteśm y w możności donieść o spodziewanem 
amnestyunuwauiu redakcyj zawikłanych w pro­
cesu drukowe, albo w skutku takowych, skaza­
nych , że inieyatyw a do tego kroka wyszła ze 
strony M inistra Stanu p. Schmerlioga, do którego 
przyłączył się ze względu na dzienniki w ęgier­
skie kanclerz węgierski hr. Forgach. W yraźny 
wciosek nie został jeszcze przedłożony N. Panu 
w tym w zględzl. ;  wszelako spodziewać s ’ę można, 
ża w króica takow y przedłożonym będzie do sank- 
cyi cesarskiej, a podczas ogłoszenia nowej ustawy 
drukowej równocześnie < rzeczone będzie zniesie­
nie wszystkich toczących się procesów drukowych, 
i dla tego też załatw ianie w niektórych p rzypad­
kach odwołania się drogą apelacyi do władz wyż­
szych, z rwiesz -nem być miało."

P r u s y .
S tern  Ztg  takie półurzędowe daje zaprzeczenie 

pogłoskom o zmianie gabinetu pruskiego spowodo­
wanym zapewne przez odwołanie z Petersburga p. 
Bismarka, którego uw ażają za przyszłego ministra:

, Od dni kilku rozpuszczono wieść o mniema- 
nem ustąpieniu teraźniejszych ministrów, które al­
bo już nastąpić miało albo dopiero jest spodzie­
wane. Wieść ta znalazła przystęp do tutejszych 
organów prasy. W  obec widocznej bezrozumności 
tej pogłoski niepoczytywal.śmy za rzecz potrzebną 
wspominać naw et o niej, wszelako gdy takow a 
bywa rozpowszechnianą uporczywie i z pewnsm 
zaręczeniem prawdy, możemy z najlepszego źródła 
zapewnić, że wszystkie takie pogłoski należą do 
wymysłów. Zw ażając na ruchliwość polityków fan­
tastycznych i łatwowierność ogółu publiczności, 
% góry już przygotowani jesteśm y na to, że nasze 
upewnienia napotkają  opór u tych, którzy z rze­
miosła rozpuszczają wieści najdziwaczniejsze, przy­
bierając na się pozory wtajemniczonych. Mimo te­
go jednak  musimy zakłócić radość tych dzienników, 
które są dość naiwne, aby wrażenie tych wymy­
słów przedstawiać jak o  objaw radości. Na zakoń- 
n>e możemy wiadomość puszczoną przez jedea 
z podrzędnych dzienników jako rzeczywistą p ra­
wdę, to jest, iż minister wojny miał się podać o 
uwolnienie, poczytać za podobnież bezzasadną, ja k  
całą bajkę o ustąpieniu ministeryum w ogóle."

T akie je s t zaprzeczenie organu m inisteryaluego. 
Zaprzeczenie mogło być potrzebne, ale sposób wja- 
ki je  zredagowano w ykazuje z jednej strony nie­
słychaną drażliwość, z drugiej zaś przekonywa, 
jak dalece w itści o ustąpieniu gabinetu są pożą­
dane, a  oraz odpowiednie położenia obecnemu, sko­
ro łatwe znajdują ucho.

W poniedziałek 28go odbędą się w Pm siech w y­
bory pierwotne, to je s t obierać będą wyborców, 
którzy następnie w dniu 6 m aja przystąpią do 
wyboru deputow any;h. T e  parę dni, które jeszcze 
zbyw ają do 28go, są pieznaczone na pozyskanie 
wątpliwych i niepewnych. Dl ■ tego też organa rzą­
dowe tak  publicystyczne ja k  i urzędnicze wszel­
kich używ ają sposobów namowy, przekonania, na­
wet pogróżki, aby zapewnić wybór me stronnicom  
ministerstwa, bo ninisterstwo nie ma właściwej so­
bie politycznej cechy, ale albo stronnikom reakcyi

Że już nie długie panow anie złości,
Że na Anglików przyjdzie wczas zagłada,
I  Bóg rozjaśni zagniew ane 1 ca,
A rozkaz odeń przyniesie... D ziew ica!..
Lud wierzył...

JAKÓB.
S tarcze!..

(Joanna zbliża się).
DURANT.

O i dzisiaj wierzy.
I  ja  z nim ufam, bo nie ludzka siła 
Może wybawić biedny kraj z niewoli!... 
tJfam : a córka moja w grobie leży,
A serce ojca j'ak bolało, boli,
I  nie wie gdzie mu wypadnie mogiła.

JOANNA.
Błogosławione starcze słowa twoje!

DURANT.
Dzieweczko piękna, n iem any  nikomu,
Choć z życiem daw co już nad gróbem stoję,
Z sioła do sioła, od domu do domu 
Biegnę, powtarzam co córka śpiaw ała;
Proroctwo smutnych do nadz ei budzi,
I  sm utny płaczę nad niedolą kraju ;
A gdy Bóg dobry krew w żyłach ostudzi 
To się zobaczę... z widomą... t a m — w raju!  .. 

(pochyla głowę w smutku).
(Długie milczenie, Joanna zatopiona w myślach nie 

słyszy następnych słów ojca). 
j a k ÓB (z niechęcią).

P raw da, iż wieść się między ludem szerzy, 
Praw da, że kornie w dziewicę lud wierzy;
Lecz Anglik kraje zagon po zagonie 
I  na francuzkim zdaw na siedzi tronie.

JOANNA.
Krew płynie, kraj ginie, Bóg zm arszczył brew, 
Lud prosi, dłoń wznosi: o! zmień Twój gni ew,  
Łza jedna, wyjedna, litości b lask ;
Łzy lejem, bolejtm , nie odmów łask!
O Pacie! błaganie, ztąd słyszysz wciąż,
0  Panie! nitch  wstanie, zakonu mąż.
Niech karze, zbrodniarze, Twćj ręki miecz,
1 smutną, pokutną, z nas szatę zwlecz!...
O Boże! w pokorze, dłoń wznosi kraj,
T y  blaski, Twćj  łaski, d j  Francyi, daj.
T w e ramie, nitch złamie, przemocy głaz,
Zw al kamień, gniew zamień, wróć między n a s! ..

JAKÓB.
Znown szaleje...

d u b a n t .
Natchniona, natchniona!...

JOANNA.
I  Bóg się zlitował, i przyjął ból,
I w ejrzał łaskaw ie na łzawy lud;
I wybrał Dziewicę, przez n ią  śle cud,

1 przez n ą  ma Francyi panować król!
A ona!...

(Iakób przestraszony, Durant osuwa się przed nią 
na kolana).

D Z IE N N IK  P R Y W A T N Y  
S T A N I S Ł A W A  A U G U S T A

podczas wyjazdu do liosyi

NA K O RONA CYĘ P A W Ł A  I.

(Memmres Secrets ct inćdits de Stanislas Auguste. 
Journal prive du roi St. Augs. Leipzig chez W o lf­

gang Gerhard 1862.)

(Ciąg dalszy.)

21 Maja. Król w yjechał z Moskwy o 9tej z ra ­
na w tow arzystw ie jen era ła  Bezborodka, dwóch 
Grabowskich, księdza kapelana, ad ju tan ta  Byszew- 
skiego, i sekretarza F ab iana  Poniatowskiego, 
w chęci zw iedzenia Monasteru W oskreseńskiego, 
czyli po naszem u Zm artw ychw stania, o 45 w iorst 
od Moskwy odległego. Budowa ta  obudzą c ieka­
wość cudzoziemców, ponieważ przypisują je j bar­
dzo bliskie podobieństwo z kościołem chrześci- 
ańskim  w Jerozolimie. K lasztór otoczony wysokim 
murem z narożnem i basztam i podobnie ja k  wszy­
stkie praw ie m onastery rosyjskie, w ygląda ja k  
średniowieczna forteca. Do muru obwodowego przy­
piera ją  w ew nątrz cele zakonników należących do 
m onasteru; liczba ich wraz z klerykam i wynosi 50; 
niegdyś, kiedy klasztór m iał m ajątek  wynoszący 
14 tysięcy dusz chłopskich, mnichów bywało prze­
szło sto. O dkąd K atarzyna H  przyłączyła do k o ­
rony w szystkie m ajątki duchowne, a  natom iast ze 
skarbu w yznaczyła pensye, więc i m onaster ten 
pobiera rocznie tylko 3,000 rubli, z których 500 
na przełożonego w ypada, reszta idzie na  utrzy­
m anie zakonników i cerkwi. Miejsce próżne mię­
dzy murem obwodowym a  sam ą cerkw ią je s t za­
słane trawnikiem poprzecinanym  dróżkam i które 
są  wybrukowane, podobnie ja k  sam a cerkiew 
płytam i z lanego żelaza. Cerkiew wiele m a podo­
bieństw a z chińskiemi pagodami. W ielki obwót 
podm urow any służy za podstaw ę dla innych o- 
bwodów, w iszących jedne nad drugiemi, a  coraz 
bardziej zw ężających się ku górze. Z każdego 
obwodu w idok p ad a  na środek cerkwi, gdzie stoi 
rodzaj przybytku z wyzłacanego drzewa, mogący 
mieć około 15 łokci średnicy, a 20 wysokości. 
W przybytku tym  są wschody prowadzące do m a­
łego podziemia gdzie stoi niby skrzynia kam ien­
na, m ająca wyobrażać grób Zbaw iciela; kamień 
ten pokryty płótnem z w izerunkiem  śmierci Chry 
stusa. W owem podziemnem sklepieniu wisi lam 
pa  rzucająca tak  m dławe światło, że trudno roz­

różnić przedmioty. Z a tym  przybytkiem  świętości, 
zaczyna się sam a cerkiew  z Oarskiemi dwierami 
i wielkim ołtarzem, w tyle którego znajduje się 
półkóle o kilku stopniach ja k  w amfiteatrze okryte 
czerwonem suknem, i w sparte na pięciu arkadach.

W szystko to, ja k  pow iadają Czerncy, m a w ier­
nie przedstaw iać te m iejsca gdzie się zbierały 
toncylia pierwszych wieków chrześciaństwa. P rze­

łożony tych Czernców utrzymuje iż owych pięć 
arkad  oznacza m iejsca zajmowane na  koncyliach 
irzez patryarchów : Jerozolimskiego, Antiocheń- 
kiego, A leksandryjskiego, Carogrodzkiego, a  po­

dług niego i Moskiewskiego, aż do czasu kiedy 
patryarchat zniesiony został przez P iotra W. Przy 
dolnych piętrach tej budowy są dodane liczne 
kaplice m ieszczące w sobie w yobrażenia tych 
m iejsc gdzie się odbywało męczeństwo Zbawiciela.

Między innemi m iejsce znalezienia prawdziwego 
krzyża przez Cesarzową Helenę m atkę Konstan­
tyna W., oznaczone tutaj jest m ałą studzienką 

kopułką, przez k tórą  padające światło oświeca 
dno studni. Cały ten ogromny m onaster założony 
był przez patryarchę Nikona, którego grobowiec 
widzieć tam  można. Król zapytał się czyli ten pa 
try  arch a, m iany je s t  za świętego ? Przełożony od­
powiedział że nie, dodając jak o  ów Nikon wiel­
kie miał zatargi z Carem Aleksym Michajłowiczem, 
ojcem Piotra W.

Tym  zaś, co gm ach rozszerzył, dokończył i o 
zdobił nowoczesnemi malowidłami wewnątrz był 
ów metropolita A dryan z Moskwy co go zamordo 
wano w tej stolicy podczas pierwszej wojny tu ­
reckiej za panow ania K atarzyny H, za to, iż chciał 
zabronić ludności moskiewskiej zbierać się tłumnie 
u pewnego obrazu N aj. Panny, słynącego z cu­
dów, jedynie  dla tego że obraz ów znajdow ał się 
w tej dzielnicy m iasta gdzie powietrze morowe 
najsrożej grasowało. Król obejrzawszy wszystko 
co było do w idzenia w cerkwi, pragnął zwiedzić 
mieszkanie przełożonego. W jego celi znalazł ry 
cinę przedstaw iającą w przecięciu kościół Jero  
zolimski wcale nic niepodobny do W oskreseńskiego 
mianowicie co do kształtu  kopuły, k tóra  w ko 
ściele Jerozolim skim  m a otwór w górze podobnie 
ja k  w panteonie Rzymskim, czego bynajmniej nie­
ma w W oskreseńsku. Przełożony powiadał iż Im ­
perator Paweł zam ierza ów ś. przybytek zbudo­
w any z drzew a pozłacanego, zastąpić innym 
z m arm uru. Na wychodnem z obrębu murów Mo­
nasteru, przełożony zaprowadził króla do jak iegoś 
budynku, niby małej cerkiew ki wysokiej a wąskiej, 
m ającej trzy p iątra , a  w ńicłi bardzo szczupłe 
izdebki, w  których m ieszkał ów Nikon założyciel 
tej nowej Jerozolim y, pod czas kiedy j ą  budo­
wano. W niewielkiej odległością na polu w idać 
inną cerkiew kę m ającą przedstaw iać ogród oliwny;

niew ielki zaś strum yczek sączący się w pobliżu 
nazw any je s t Cedronem podług opisu w Ewanielii: 

K iedy król wszystko już  obejrzał, pożegnał się 
z przełożonym, i w sąsiednim  dworze należącym  
do jak iegoś szlachcica, nieznajdującego się w do­
mu, ja d ł lekkie śniadanie, zanim wróciwszy na 
noc do siebie będzie się mógł posilić kolacyą a 
raczej obiadem. Dwóch Czernców ofiarowało kró­
lowi m ały w izerunek Naj. P anny za co udarowa- 
ni zostali.

Około szóstej wieczorem, król niemogąc się do­
czekać księcia Stanisław a, który mu przyrzekł 
stawić się w tym monasterze, odjechał do Fodsol- 
necznej Góry gdzie go czekała przygotow ana w ie­
czerza i wszyscy domownicy przybyli tam  wiel­
kim gościńcem prosto z Moskwy. Pierw szych kil- 
ta  wiorst dobrze się królowi jechało krajem  dość 
przyjemnym, lecz o zachodzie słońca, skutkiem  
winy przew odnika, zawieziono go na błota, gdzie 
siedział przez całą noc aż do rana, doznając do­
kuczliwego zim na; tym czasem  ludzie po kolana 
w wodzie nadarem nie pracowali nad w yciągnię­
ciem ugrzęzłych powozów, dopiero sprowadzeni 
chłopi i konie z Podsolnecznej Góry przynieśli ra ­
tunek.

22 maja. Król przyjechaw szy o 7ej z rana, za­
stał w Podsolnecznej księcia S tanisław a który po­
dobnież przez pom yłkę przew odnika, zawieziony 
był prosto do Podsolnecznej zam iast do W oskre­
seńskiego monasteru. Król i wszyscy co mu to­
warzyszyli do nowej Jerozolimy, pokładli się spać, 
i po kilkogodzinnym  wypoczynku uczuli się tak  
zrestaurow anym i po nocnych tarapatach, że nikt 
niezapadł na  zdrowiu. Bekler którem u król nie- 
pozwolił jechać ze sobą, zaczyną wychodzić z re­
cydywy.

Komendant jednego oddziału należącego do 
gwardyi Imperatorskiej, maszerujący właśnie do 
Petersburga, jenerał Czerkow, chciał zrazu dać 
honorową wartę królowi; ten jednakże nieprzyją1 
tej utrudzającej dla żołnierza służby, i resztę dnia 
spędził w Podsolnecznej tak dla wypoczynku, jak 
dla naprawy powozów, najgorzej naprawionych 
w Moskwie z powodu oszukaństwa stelmacha, któ 
ry zamiast dać nowe dzwona i sprychy u kół, za 
malował je  tylko farbą.

23 m aja. Książe Stanisław  pożegnał się z kró 
lem i odjechał do Moskwy zkąd za tydzień m a 
zam iar pojechać do swoich dóbr ukraińskich, a 
ztam tąd stanąć w W arszaw ie na  sierpień. Tegoż 
dnia król przez Klin, Zawidowo aż do Starodnia 
zrobił 75 w iorst; d. 24 m aja  przez Twer, Niednoj 
i Torżok 91 wiorst. Godne uw agi iż w obu ra ­
zach co odbywał drogę z Petersburga do Moskwy 
i z Moskwy do Petersburga, w ysiadał na  każdej 
stacyi i na  każdym  noclegu w domach które Im

peratorow a K atarzyna II kazała  by ła  dla swojej 
wygody wystawić i umeblować. Im perator Paw eł 
przykazał aby króla z całym  dworem przyjm ow a­
li urzędnicy wojskowi i cywilni, ja k b y  jego  sa ­
mego.

Na tych stacyach przyjm owano i państw a 
Mniszchów jak o  należących do orszaku królew­
skiego. Domy te, z małym  w yjątkiem , są o pię­
trze zbudowane z cegły, obszerne i wygodne. 
Zw yczajni podróżni zm ieniający konie pocztowe, 
w ysiadają w chałupach chłopskich, zbudowanych 
wszędzie z drzewa, w ten sposób. N a ulicę żadne 
drzwi niewychodzą, dopiero obok chaty je s t bram ­
ka prow adząca na  dziedzińczyk gdzie chłopska 
obora ; na tyle zaś chałupy są schodki kilkunasto­
stopniowe prow adzące do izby czworokątnej siedm 
ub ośm kroków  długiej i szerokiej. Do koła 

ścian idzie ław a, w środku stół z szufladami, dwa 
okna jedno łokciowe, drugie z prawej strony m a 
edwo stopę kw adratow ą; podobneż okieneczko 

lewej daje światło do izdebki będącej kuchnią, 
piecem i kominem m urowanym, i ze wschodka- 

mi prow adzącem i na  dół do ciemnej komory. 
Jach  zwykle z krąglaków  o łokieć wystaje i two­
rzy zasłonę dla zewnętrznej ławy. Brzegi tego na­
czółka obite są  deską na stopę szeroką wyrzeź­
bioną ja k  ja k a  koronka. Zam ożniejsi chłopi ozda­
b ia ją  w ytw orniejszą rzeźbę, i również rzeźbę dają  
dokoła okien m alując takow ą w różne kolory. 
Stodoły ich byw ają w pewnem oddaleniu od c h a t 
Chaty zaś m ają tę niedogodność że przypierają 
prawie jedne do drugich, oddzielając się jedynie 
bramą, co byw a przyczyną wielkich pożarów. Z a­
możność chłopów na tym  gościńcu ztąd m a po­
chodzić, że wsie te należą w ogóle do rządu, i 
nazyw ają się Jam am i, chłopi zaś Jem szczykam i, 
którzy opłacają m ały podatek, a natom iast m ają 
obowiązek utrzym yw ać konie pocztowe, m etylko 
dla monarchy, ale i d la zwykłych podróżnych. 
O płata na  poczcie je s t po 2 kopiejek na  wiorstę. 
W iorsty od Rygi do Narwy są po 700 sążni; od 
N arwy do Petersburga a  ztam tąd do Moskwy po 
500 sążni. W tych miejscach gdzie gościniec me 
iedzie przez trzęsaw iska, dobrze się jed z ie ; mosty 
są dobre. W  miejscach błotnistych gościniec bywa 
wyłożony k rąg lakam i co niszczy nieznośnie po­
wozy. Z powodu miejsc błotnistych chciano od 
czasów P iotra W. poprowadzić inną krótszą drogę 
do Petersburga, Moskwy i Nowogrodu. W szędzie 
po m iasteczkach widać cerkwie i gm achy rządo­
we m urowane z cegły za panow ania K atarzyny 
II; kształtem  różnią się od innych. W Twerze 
je s t 18 tys. m ieszkańca i trzy cerkw ie; w TorżkU 
8 tys. mieszkańców i 24 cerkwi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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alb i też stronnikom każdorazow ej gibłaeiu. Mi- 
nisteryum dzisiejsze nważanem być musi w każdym 
przypadku za przechodnie, i wcześniej czy później 
ustąpi ono miejsce wyraźniejszym odcieniom stron­
nictwa krzyżowego, lub czysto biórokratycznemu 
żywiołowi, jaki już w teraźniejszym gabinecie sil­
nie jest reprezentowany. Zmiana ta najprawdopo­
dobniej nastąpi wtedy, gdy się niepowiodą plany 
finansowe p. Haydta mające na cela zaprowadzić 
oszczędności we wszystkich gałęziach admiuistra- 
cyi, nie wyjmując nawet wojskowej. Dopóki czasy 
nie dojrzeją, partya krzyżowa z swoim dziennikiem 
na czele wspiera gabinet. Kwestya oszczędności 
jest w tej chwili więcej jeszcze kweBtyą gabineto­
wą niż wybory. Komisya wyznaczona przez króla 
z pośród jenerałów, aby znaleść sposoby ścieśnie 
nia bndż6tu wojskowego bez naraszenia planów 
organizacyi armii, nie doprowadziła do pożądane­
go reznltatu, bo znalazła możność zaoszczędze­
nia co najwyżej l 1/ ,  miliona talarów. Tymczasem 
idzio tu o znalezienie jeszcze środków oszczędze­
nia reszty sumy wykreślonej z dochodów mających 
wpłynąć z podwyżki podatków, którą rząd chce za 
ukchać. Zbywa przeto jeszcze 2 ‘/6 milionów, a je ­
żeli nie będzie można wydobyć icd z budżetu woj­
skowego, trzeba będzie uciec się do skarbu i kwo 
tę tę przenieść na przyszłoroczny budżet.

Historya upadku przeszłego gabinetu jest już 
podobno wyś Kieconą, jeżeli wierzyć można nastę 
pująićj wersyi. Członkowie liberalni gabinetu od 
dawna przsmyśliwali nad sposobem wyzbycia się 
naprzód p. Heydta a potem jenerała Roona, głó 
wme jednak pierwszego. Spostrzegł się on, i po­
stanowił przystawić stołka swoim kolegom w tan 
Bposób, że namówił ich, aby z wniosku Hugena 
zrobili kwestyę gabinetową. Kiedy ministrowie 
liberalni rozwiązali izbę z przyzwoleniem p. Heydta, 
praguąc sobie zapewnić przychylne wybory, przed 
stawili królowi program przyrzekający orgamzacyę 
obwodową i wielką liczbę nowych nommacyj do 
Izby wyższćj, tak iżby Izba ta zmieniła w zna 
cznej części charakter swój. Kiedy król wahał się, 
p. Hedyt i p. Roon postawili czoło swoim kole­
gom i usposobili króla przeciw nim, tak iż nie 
niepozostało Sehwerinowi, Patów owi i Auerswal 
dowi, jak  podać się do dymisyi.

P r a n c y a .
Trybunał apelacyjny w Douai wydał w dniu 21 

b. m. stanowczy wyrok w sprawie p. Jaliusza Mi­
lesa i hr. Simeoua. Wyrok ten silnie umotywowa­
ny asuwa wszelkie dalsze kroki sądowe twierdząc, 
że rzecz najzupełaiej została wyjaśnioną.

Sąd uniewinnił p. Miresa od wszystkich czynio 
nych* mu zarzutów. Wszelkie operacye kasy głó 
wnćj k .le i żelaznych, przeciw którym wytoczone 
było zaskaiżeuie, dokładnie są zbadane i rozebra­
ne, wszelkie zarzuty zbite niezaprzeczonemi dowo­
dami i sąd uznaje, że zarząd p. Miresa nietylko 
wolnym jest od wszelkićj nagany w obec ustawy 
karnćj, lecz że dobra jego wiara wynika z faktów 
i jest udowodnioną,

Co się tyczy p. Simeona, wyrok trybunału w 
Donai uiemnićj jest wybitnym. Hr. S'meon niemógł 
być uznanym cywilnie odpowiedzialnym za prze­
winienia która nie istniaiy.

Opinia publiczna w Douai przyjęła wyrok unie 
winuienia z oznakami najw iększego zadowolenia  
Oklaski dały się słyszeć po odczytania go i trwa­
ły  tak długo póki prezes nie w ezw ał publiczności 
do uciszenia się.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. l l tć j .  Nieco 
wprzód wprowadzono p. M.resa. Dwaj jego adwo 
kaci p. de Saze i Noguier oraz sekretarz jego p. 
Beaumont jak  niemaićj p. Huić, zastępca hr. Si­
mę ma obecni są posiedzeniu. O godz. 11 a pre 
zes odczytał wyrok następujący:

Co się tyczy oskarżonego Miresa względem 
wmosków dążących do unieważnienia zdania bie 
g łyeh:

Zważywszy, że poruezając biegłym sprawdze­
nie pewnych faktów, sędzia śledczy użył władzy 
zostawionćj s ibiedo woli, iżmógł mianować jednego 
lub dwóch, że następnie jest rzeczą małej wagi, 
iż po złożeniu przysięgi przez trzech biegłych, j e ­
den z nich odwołany przez swych przełożonych 
W interesie urzędu, me mógł brać udziału w pra 
cy, którą dwaj biegli wspoluie prowadzili, ani w 
sprawozdaniu, które oba podpisali; że sęuzia któ­
ry uciekł się do tego sposobu śledztwa sam mógł 
tylko ocenić, czy należy zastąpić odwołanego bie

„Zważywszy, że zbadanie rozmaitych ksiąg pra­
wnych i innych punktów sprawozdania i z*sią 
guienie wyjaśnień od obowiązauych do złożenia 
rachunków, było tylko zastosowaniem się do c- 
trzymauego rozkazu;

„Zważywszy, że w rzeczach karnych me ma 
żadnego prawnego rozporządzenia z którego mo- 
ż aby wnioskować, ze biegli z urzędu zamiauo 
wam  maią przystępować do swych opsracyj wbrew 
oskarżonemu, że takie postępowanie mogłoby wiel 
kie spowodować niedogodności i krępować środki 
mające ułatwić działanie sprawiedliwości.

„Że rozbiór, którego żywioły poddane były pod 
dysetusyę, wolny jest od wszelkićj nagany ugrun 
towanćj pod względem swćj siły

„Co się  tyczy ku poparciu służyć mającego żą 
dania now ego zbadania przez b egłyih:

Zważywszy, że śledztwo i dokumenta przy pro 
cesio przedłożone, dostarczają ws?.elkkh potrze 
bnych wyjaśnień, aby dojść do natycbmiastowćj 
d.eyzyi, i uwalniają od ucieka ,ia się do powtór 
nego zbauania przez biegłych, które byłoby zby 
tecznem w obec następoych konkluzyi;

Zważy > szy, że aby ocenie potrzebę powtórne 
go”zbadauia przez biegłych, oskarżyciel i obrońca 
musieli w skutku pow inowactw a faktów rozbierać 
wszelkie kwestye, jakie nasuwała sprawa; że pro­
kurator słusznie zadecydował co do istoty rzeczy, 
lecz że z motywów powyićj przytoczonych, nie 
ma potrzeby zatrzymywać się nad koukluzyam- 
oskarżonego;

_Co do istoty: . . ,
„Zw ażywszy, że wyrok sądu kasacyjnego z 

28go grudnia 1861 r. zwrócił sądom sprawę Ja 
liusza M resa i Lr. Simeona apelujących od wyro 
ku trybunału Sekw any z d. l i g o  lipca r. z., aby 
orzekł jed yn ie w /ględem  punktów, które służyły  
za podstawę skazania Miresa i odpowiedział"' 
hr. Simeona.

„Źe od tćj chwili gąd Kje ma się  zajm ować in- 
nerni punktami przez jnryzdykeye poprzednio o
rzeczocemi;

Stanowiąc co do punktu zaskarżenia odnoszą 
reeo si? nadużyć giełdowych, względem 333 
wierzyciel' kasy głównej kolej żelazuycli:

7 - ażVwszy, Że ci klieuci otrzymywali zaliczki 
P ien iężne na z a ^ w  ^ y e h  papierów, na które u- 
rzędnicy kasowi wydawali im pokwitowania, wy

rażające rodzaj i ih ść  papierów nigdy zaś liczbę, 
że ci ostatni otwierali w księgach rachunki bieżą­
ce, zawierzając klientom kupony należące do ich 
papierów i kładąc na rachunek zaliczone im sa­
my i procenta:

„Ża niektórzy klienci, którzy dopełniwszy zobo­
wiązań względem kasy, nieotrzymali tych samych 
papierów jakie złożyli lecz inne tego rodzaju, po­
częli składać na nowo papiery za otrzymaniem 
zaliczek, co dowodzi, iż nie mieli zamiaru składać 
swych papierów do depozytu, gdyż znając pod 
tym względem zwyczaje kasy, byliby wymagali 
pokwitowania z wyrażeniem liczb;

„Zważywszy, że jakikolwiek był wtedy zamiar 
klientów, zamiar Miresa był nieodzownym, iżby 
stanowić to mogło depozyt, gdyż tego rodzaju 
układ powieleń być wynikiem wspólnćj woli dwóch 
stron, i że uikt pomimo woli nie jest zmuszony 
przyjmować depozytu;

„Zważywszy co się tyczy zamiaru Miresa, że 
kwity dawaae przez jego urzędników niewyraża
ły numeru papierów i że opiewały tylko np. „10
sztuk akcyj kredytu ruchomego, 10 sztuk akcyj 
kolei pólnoenćj" bez specyfikowania lub szczegó­
łowego opisu, że kwity te mieściły w sobie oso- 
buą kolumnę pod tytułem „określenie“ i że nigdy 
tam nic więcćj nie było wyrażone prócz ilości i 
rodzaju papierów, czemu nie słaży za powód mo­
żliwość niedóałośei lub zapomnienia, co niemo- 
głoby się przecież powtarzać niezmiennie we 
wszystkich kwitach od lat 8.

Że właśnie z wpisów na tćj kolumnie okazu 
je się natura i donośność zobowiązania jakie mnie­
mał przyjmować na siebie Mires;

„Źe ten sposób postępowania zaprowadzony zo­
stał w kasie od pierwszego jćj utworzenia z kapi­
tałem 12 milionów przez pierwszych swych zało­
życieli pp. Blaise i Śolar; że p. Mires objąwszy po 
nich z kolei tę kasę, wstępował w ich ślady.

„Że zwyczaj ten zresztą nie jest wyłącznym ka 
sy głównój kolei żelaznej, lecz istnieje również i 
w innych zakładach kredytowych, które tylko na 
żąadanie wydają pokwitowanie z wyrażeniem nu­
meru papierów, że w braku owćj specyfisacyi, za­
kłady te rozporządzają papierami, jako rzeczami 
dającemi się zastąpić, zkąd teu wynika wniosek, 
że tylko wyrażenie numeru tworzy warunek depo­
zytu.

„Że zwyczaj ten tłomaczy się przez wzgląd, iż 
baukierowie pożyczając na 9/100 zwykły procant, 
jaki pobierają i zobowięząjąc się spieniężać od przy 
jętych papierów kupony w chwili gdy się stają 
płatnemi, niemieliby żadnej korzyści z tej opira- 
oyi, gdyby trzymali w kasie swej nieruchomie po 
wierzone sobie papiery; iż operacya ta stawałaby 
się dla nieh nawet uciążliwą, co byłoby przeci 
wnern prawidłom domów bankowych, gdyż zamie 
niłyby się w proste zakłady pożyczająca na zastaw, 
w proste filie banku miłosierdzia;

„Źe aby uniknąć tych następstw, wszystkie do 
my bankowe i kredytowe, wymagają zawsze od 
deponentów, którzy żądają kwitów z wyrażeniem 
numerów wekslu obiegowego wyobrażającego war­
tość papierów, a którego bezpośrednim jest skut­
kiem wartość tę dać im do rozporządzenia;

„Zważywszy, że Miies nie przyjął innych zobo­
wiązań prócz tych jakie wypływają z kwitu, któ­
ry jest zarazem dowodem i stwierdzeniem pier- 
wszem jego osobistego zobowiązania; że niema 
wątpliwości żadnej pod tym względem z powodów 
wyżej przytoczonych, a nadto z powodu tej okoli 
eznośei, że kasa żądała zawsze od klientów upo- 
ważuienia i blankietu przekazu, ile razy składali 
papiery z wymienieniem numerów, na które żądali 
zaliczek;

„Że wynika z tego co poprzedza, iż Mires uwa 
żał się słaszuie tylko za dłużnika owych papierów, 
że mógł rozporządzać papierami deponowanemi, 
byleby tylko podobne oddał swoim klientom , 
w dniu w którym będą chcieli zamknąć rachunki.

„Że wynika również z tego, iż nie mógł być dłu­
żnikiem ceny papierów lub różnicy ceny pomię 
dzy dniem, w którym je  przyjął i dmem zam­
knięcia rachunku, chyba gdyby bezprawnie niemi 
rozporządzał, co nie jest, gdyż stawszy się panem 
pap erów in genere, był ściśle obowiązany tylko 
oddać podobne papiery w dniu zamknięcia rachun­
ków bez względu na różnice giełdy.

„Że jest rzeczą obojętną, w jakiej epoce 
Hires papierami temi rozporządzał, gdyż miał pra­
wo czynić to od chwili gdy je u niego zło. 
żono;

„Zważywszy, że kwit niezawierający żadnego 
numeru, wyklucza wszelkie zaręczenie i że oszu 
stwo nie ma żadnej podstawy ;

Że ocenienie to stwierdza jeszcze rachunek o 
twarty pomiędzy Mućsem i jego klientami, poczy 
uając od chwili zaliczek i wręczenia papierów;

„Ża rachunki czyniąc dwie strony obopólnym 
względem siebie wierzycielem i dłużnikiem, przez 
samą ciągłość operacyj według zdania stron i sądów, 
mają charakter istotnego kontraktu; że nie są prostą 
księgą wpisową; że gdy operacye tego rodzaju 
zachodzą pomiędzy baukierem i prywatnym, po­
ciągają za sobą te same stosunki i tworzą tenże 
sam kontrakt;

„Zważywszy, że ze stanowiska zamiaru, oszu 
stwo również nie ma podstawy....

Drugą część wyroku dzie «mki francuskie po­
dają, z powoda nienadt-jścia poczty z Douai w chwili 
gdy wychodziły z pod prasy, jedyuie w skrócę 
niu, które brzmi następnie:

Zważywszy, że w d. 26 kwietnia 2 i 3 maja 
1859 r. sprzeuał papiery, co jest aktem nieupra 
wmonym, lecz nie mającym nic wspólnego z oszu 
stwem; że w owej epoce wierzyć można było 
w wojnę powszechną; że w obec prawdopodobne­
go spadku, którego dalszego trwania lękać się 
można było, pojąć można iż Mirćs uznawał po 
trzebę cregnlowania swych interesów; że gdyby 
była podwyżka, operacya byłaby korzystną dla 
jego  klientów; że Mires wierzył w spadek do tego 
stopnia, iż na swój rachuuek przedsięvr 
peracyę, która znaczną sprowadziła stratę;

Że nadto Mirfer pojął niewłaściwość swego po 
stąpienia i przed oskarżeniem z 333 swoich klien­
tów, 140 spłacił;

„Że pod WHzelkiemi względami oszustwo nie 
istnieje; (na te słowa Mii ćs wzruszony ociera ebu 
stką łzy) te  Mirćs obowiązany był oddać tylko 
podobne papiery, jak  te, jakie odebrał i że miał 
w kasie w chwili likwidacyi dostateczną ilość 
funduszów, aby odpowiedzieć wszelkim 
oiom.

Co się tyczy nadużycia zaufania odnośnie do 
zobowiązań kolei żelaznej z Fampeluny do Sa
ragosy.

„Zważywszy że M ró-s przyjął zobowiązanie dc 
starczyć obligacyi tej kolei żelaznej tym wszy 
stkim którzy się podpisali; że miał w kasie swej

ść tych obligacyj, aby spełnić 3wc zobowią­
zanie.

„Co się tyczy punktu dotyczącego inwentarzów 
dywidend:
„Pod względem inwentarza z r. 1857. 
„Zważywszy że korzyści były rzeczywiście o- 

ągnięte, że Mirói kupił en bloc akcye kolei że 
aznej rzymskiej; że kupno to przyniosło zyss; że 
:ysk ten wynosił 16 milionów, z których połowa 

na zapas, a połowa w zysku na rok 1857; że zysk 
teu tom był pewniejszy, iż rząd papiezki zaręczył 

procentu; że strata 572,000 bynajmniej niedu- 
tknęła dywidendy.

„Co się tyczy inwentarza z r. 1858.
„Zważywszy że opuszczenie straty 3 milionów 

953,000 fr. nie może być uważane jako podstę­
pne gdyż stanowiła ona część interesu 5 miliono 
wego będącego w obrocie, a likwidowaną była 
w r. 1859.

„Co się tyczy inwentarza z r. 1859.
„Zważywszy iż dowiedzionem jest że kasa ko 

ei żelaznych przyniosła w tym roku 9 milionów 
15.,156 fr. wynikających z różnicy pomiędzy ce­
ną za kilometr kolei budować się mającej, na 
którą otrzymał koncesyą Mirćs i że słusznie zysk 
ten umieszczony został w inwentarzu.

„Co się tyczy inwentarza z r. 1860.
„Zważywszy że Mitós nie może być oskarżany 
to iż ewaluował al p a ń  akcye kasy, gdyż bank 
inne zakłady kredytowe nie mają innej podsta­

wy ewalaacyi.
„Co się tyczy Simeons.
„Zważywszy że ustawa z r. 1856 nie przynosi 

uszczerbku ustawie kompetencyi.
„Że tym sposobem prokurator może równocze­

śnie powoływać przed sąd karny zarządcę jako 
oskarżonego, a członków rady opiekuńczej jako 
odpowiedzialnych za koszta; że przeciwne tłoma- 
czenie pozbawiłoby członków rady opiekuńczej 
irawa pośredniczenia w razie gdyby im to uczy­
nić była potrzeba, że wynika, iż trybunał karny 
jest kompetentnym.

„1 zważywszy co do istoty, że uwolnienie o- 
skarżonego uchyla zarzucone przestępstwo Sime- 
onowi.

„Sąd odrzuca konkluzye wraz z dowodami.
„Co do istoty: Uwalnia obwinionego od kary." 
W tej chwili oklaski słyszeć się dają w różnych 

stronach sali.
P r o k u r a t o r .  Niechaj wożai każą przystąpić 

tu osobom, które pozwalają sobie podobnych ina- 
nifestacyj.

P r e z e s .  W imie swej władzy niechaj wożai 
wydalą osoby które przeszkadzają posiedzeniu 

Rozkaz prezesa zostaje spełniony.
P r e z e s  czyta dalej wyrok: „Znosi sekwestr 

włożony na papiery książki i t. d. Mirósa. 
„Nakazuje natychmiastowe jego uwolnienie. 
Nowe oklaski. P. Mirćs wychodzi z sali w or­

szaku przyjaciół swych i obrońców. W chwili gdy 
wsiada do powozu, otacza go i winszuje mu gru­
pa osób w pośród której odznaczają się niektóre 
damy, które pilnie przysłuchiwały się tokowi pro­
cesu. Reszta tłumu wychodzi zwolna i w mil­
czeniu.

ustanowienia dla zachodnich obwodów Galicji Komi- 
syi namiestniczćj mającćj pełnić napowrót czynności 
zwiniętśj niegdyś Komisyi gnbernialnćj.

—  Gazeta Lwowska pisze: Dnia 7go b. m. wła­
mało się dwóch urlopników Andrzśj S. i Piotr T. do 
pomieszkania grec. kat. plebana w Stradczu, w obwo­
dzie lwowskim, skradli mu rozmaite rzeczy, a potem 
za pomocą zabranego u plebana klucza dostawszy się 
do cerkwi, skradli z nićj oprócz innych rzeczy takie 
skarbonkę z kwotą 35 do 50  zlr. w. a. Pojmanych 
złoczyńców odstawiła już c. k. żandarmerya do przy­
należnej władzy wojskowśj.

—  W Wiźnicy na Bukowinie chłop zmieniał pa­
pierek reńskowy w sklepiku gdzie siedziała kobieta. 
Gdy mu ta wyliczyła drobne i upominała się o reń­
sk i, chłop twierdził, że go jnż dał jśj poprzednio. 
Stąd powstała sprzeczka, a gdy chłop wyszedł ze skle­
pu, kobieta pochwyciła kamień przededrzwiami leżący 
i rzuciła za nim. Kamień ugodził chłopa w skroń
i na miejscu go zabił.

—  Adam hr. Revitzky de Revisnye, niegdyś na­
dworny kanclerz węgierski, ożeniony poprzednio z pol­
ką p. Sydonią z Szumlańskich, następnie były poseł

k. anstryacki w Neapolu, umarł dnia 22 b. m
w opactwie Heiligenkreuz pod Wiedniem, w którem 
uchyliwszy się zupełnie od życia publicznego od wielu 
lat zamieszkiwał, jedynie pobożności się oddając.

—  C. k. Ministeryum zakazało w monarchii austrya 
ckiój następujące dzieła:

1) Zdanie szlachcica polskiego o sprawie aarodo- 
wćj, dnia f9  października r. 1861.

2) Historya polska w zarysie z geografią i m<pą 
dawnćj Polski, dla początkującej młodzieży, na pa 
miątkę 1,000 letuićj rocznicy wstąpienia Piastów na 
tron Polski około r. 860, przez Feliksa Antoniewicza. 
Gniezno u Langiego 1861 r.

3) Regulamin piechoty i służba obozowa. Paryż u 
Renou i Maulde 1861 r.

— Jutro w sobotę dnia 26 kwietnia, Ś. Kleta 
i Ś. Marcela męczenników.

Ameryka.
Wiemy z depesz telegraficznych podających 

treść wiadomości z Nowego Jorku z 9 t. m., iż 
zaszła wreszcie stanowcza bitwa ua głównój linii 
lojowćj amerykańskiego teatru wojennego pod 
Loryntem, która się skończyła zwycięstwem unio- 

uistów, jak twierdzą wiadomości od jednćj struny 
walczącćj. Lecz szczegółowe wiadomości z Nowego 
Jorku jakie w dziennikach angielskich ogłoszone 
zostały sięgają dopiero do 5 kwietnia. Streszczamy 
je w nsstępująccm krótkiem sprawozdaniu:

W Washingtonie oczekują lada dzień wiadomo­
ści o ważaych a bliskich wypadkach. Nie tylko 
spodziewają s ę doniesień o ataku floty uuiouisto 
wskićj na Nowy Orlean; lecz mówią o ważniej­
szych jeszcze działaniach na bliżsi.ćj Washingtona 
scenie wojonnćj w Wirginii. Długo zawieszona 
była walka na tćj głównój linii bojowćj, lecz teraz 
spodziewają się stanowczego starcia i mniemają, 
że uwaga zwrócona tutaj na ujścia rzeki James, 
odwrócona będzie nagle stanowczym ciosam wy­
mierzonym przez uoiouistów na Richmond. Prawe 
„krzydło separatystów na tćj linii, ścieśnione jest 
między rzekami York i James, a mniemają, że 
separatyści opuszczą Jorktown spaliwszy to miasto, 
t«k jak  poprzednio opuścili spaliwszy B .thel i o- 
graniczą się na obronie prawego brzegu rzeki James. 
Okręty unionistów stojące w zatoce Hamptou (przy 
ujściu rztk i James) baczą pilnie na ru hy separa­
tystów. Między przeduiemi strażami obu stron za 
chodzą codzitń utarczki, ale po za ich zasłoną 
główne siły odbywają niezuane ruchy. Dzienniki 
separatystowskie utrzymują, że główna armia u- 
uionistów posunęła się do Olt-Point zmierzając ku 
Richmondowi. Depesza z Washingtona donosi , że 
dowódzca tćj armii jeaerał Mac-Clelan, który przy 
był na kilka chwil do tćj stolicy dla porozumienia 
się z naczelnikami rządu, pośpieszył do twierdzy 
Monroe, w około którćj zgromadzona jost jego ar­
mia i że zamierza za dni kilka stoczyć stanowczą 
bitwę.

Na bocznćj scenie wojennćj w obu Karolinach 
działający jen. Burnzide na czele korpusu unioni­
stów, zajęty jest oblęż niem twierdzy Macou. luny 
oddział jego korpusu oblega twierdzę Puławski w 
Gtorgii, a w Savannach separatyści są w obawie 
o los tćj twierdzy. W niedalekim od Savannacb 
Charlestown w Południowćj Karolinie separatyści 
zajęci są wzmacnianiem podwójnego obwodu szań 
ców, gdyż mniemają, że po wzięciu warowni Ma 
eon w Północućj Karolinie a Puławski w Georgii, 
jenerał Burnzide przeciwko Charlestown zwróci 
swe główne siły.

Na drugićj bocznćj, to jest zacbodnićj scenie wo 
jennćj nad Misissipi, flota unionistowska blokuje 
Nowy Orlean, a wojska na pokładzie tćj floty bę­
dące zamierzają wysiąść na brzeg i wykonać atak 
na ten bardzo ważny port południowych stanów. 
Tymczasem w Nowym Orleanie stojąca separaty 
stowska fregata pancerna otrzymując ostateczne 
uzbrojenie, gotuje się wystąpić do boju przeciwko 
całćj eskadrze uniouistowskićj, i jest nadzieja że 
ujrzymy powtórzenie się bitwy jaką stoczył „Mer- 
rimac“ przy ujściu rzeki James przeciw fregatom 
uoionistowskim „Cumbeilana“ i „Congres“.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Kraków 25 kwietnia. Mimo że z powoda świąt 

była przerwa w handlu zbożowym i w przeszłym ty 
godniu nie było targów, przecież wczoraj mało co 
zboża zwieziono z Królestwa Polskiego na granicę. 
Pokup i spekulacya przed świętami bardzo słabe, pod­
czas świąt wielce się ożywiły z powodu nadejścia do 
niesień przychylnych z targów zagranicznych; wszela­
ko teraz w skutku znacznćj podwyżki polskich papie­
rów w Btosunku do austryackich i pruskich, ceny żą 
dane wypadają nazbyt wysoko. Tym sposobem nikt 
się nie kwapi z nabyciem znaczniejszych zapasów, nie 
mogąc być pewnym stanu pieniężnego. Dla tego też 
cała spekulacya poprzestała na nabyciu tego tylko 
zboża jakie zwiezione było na m iejsce, a nawet na 
targ przyszłotygodniowy nikt nie chciał się decydo 
wać, w obawie, aby moneta polska nie spadła, a prze 
to straciłby to coby dziś nadpłacił. Różnica cen przez 
sam stosunek pieniężny w ciągu tygodnia świąteczne 
go wypadła na korcu około 3 złp. Pszenicę płacono 
w średniem ziarnie 3 4 ,  35 złp.; w wyborowem 37 
3 7 , |a do 38 złp. Żyto 19, 1 9 '|„  20  złp. ziarno prze­
dnie w niewielkiśj ilości na tutejszą potrzebę 2 0 1 
do 21 złp. Jęczmień wystawiony na sprzedaż lecz nie­
pożądany, bo w tym roku nie kupują go na wywóz. 
Ziarno jest wprawdzie piękne, ale ceny nieodpowia- 
dają. Dziś na targu krakowskim kupowano nieco na 
wywóz na rachunek firm zagranicznych. Około 800  
lub 900 worów do Szczecina kupiono, płacąc po 41 
do 4 1 !|t złp. za 172 fantów. Żyto wcale nie poszu­
kiwane do Prus. W miejscu bardzo mało kupowano 
zboża w ogóle; żyta trochę w pięknych gatunkach tak 
z Królestwa jak z za Wisły płacono po 6‘75 do 7 
złr. za 162 fantów. W innych rodzajach zboża zu­
pełna prawie cisza na targu, i w ogóle usposobienie 
nie przychylne handlującym.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  25 kwietnia. Od parę dni wyprzątają 

akta i archiwa tutejszego urzędu obwodowego, odłą­
czając od nich te, które zwrócone być mają urzędowi 
obwodowemu wadowickiemu, nowo przywróconemu. Na­
stąpić ma także rozdział biór i archiwów z powodu

Wadowice 24 kwietnia. Na dzisiejszym targu
praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a.

Pszenica . . . . (za m ierzycę).................... 5-86
Ż y t o .................... . .  . „ .............................. 3 83
jęczmień . . . - 2 95
O w ies....................
Ziemniaki . . . .................... .... .......................1-20
Drzewo twarde . . . . (za siągę) . . . .  6-00

„ miękkie .................... „ .......................4-00
Konicz na paszę - - ..............................o-oo
S ia n o .....................
S łom a..................... ....................» • • *0- 50

L w ó w  19 kwietnia. Dla trwającćj ciągle jeszcze 
zarazy bydła w kilku obwodach lwowskiego okręgu 
administracyjnego postanowiło c. k. Namiestnictwo nie- 
dozwolić przypadającego na dzień 5 maja 1862 jar 
marku na bydło rogate w Woj miło wie w obwodzie 
stryjskim.

Przegląd polltyozuy.
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  24 kwietnia. Dzisiejsza Północna 
Poczta donosi, iż cesarz upoważnił biskupa żyto- 
mirskiego (uchodzącego słusznie czy niesłusznie 
za stronnika rząda rosyjskiego P. R. Cz.) i dwóch 
innych prałatów do udania się kosztem rządo­
wym na ksnonizacyę męczenników japońskich do 
Rymu.

M o s t a r  23 kwietnia. Przedwczoraj oddział po­
wstańców i Czarnogórców uderzył na wieś ture­
cką Pława, odfrgłą o godzinę drogi od twierdzy 
Bilec, zabrał 3,000 owiec, 108 wołów, przyczem 
/.abić miano 4 mężczyzn, 4 kobiety i 2 dzieci ; 
za zbl żaniem się wojska tureckiego napastnicy 
cofnęli się. Da tutejszego szpitala garuizonow«-gn 
przywieziono 10 Turków ranionych w walce 16 
t. m. w wąwozach Duga, a którym Czarnogóicy 
poucinali nosy. (Są to wszystko wiadomości je 
onostronne, gdyż depesza jest turecka z główne 
kwatery Omera paszy P- R- Cz.).

Z Kongresówki i z prowincyj dawnićj zabra­
nych nie młiny dzisiaj żadnych świeżych wiado­
mości, prócz wieści powtarzających się już od 
dwóch miesięcy w Warszawie, iż wkrótce jen. 
Lliders złoży zastępstwo namiestnictwa a Namiest­
nikiem zostanie ks. Piotr Oldenburgski. W yrazi­
liśmy nieraz nasze zdacie, że nie idzie o zmianę 
nazwisk osób rządzących, które już pięć razy 
w ciągu roku zmieniły się, ale o zmianę systemu 
rządowego, o przywrócenie zupełnćj narodowćj 
autonomii prowineyom polskim.

W Prusiech same tylko walki przygotowań wy­
borczych na porządku dziennym. Stern Ztg śmie­
lej dziś występuje przeciw stronnictwom antimini- 
steryalnym; suać więc, że je s t pewniejszą zw y­
cięstwa rząda w wyborach.

Korespondenci z Paryża do dzienników londyń­
skich a mianowicie do Standardu donoszą, iż w mi­
nister) urn fr&ncnzkiem zajdzie ważna zmiana, k tó ­
ra zarazem będzie zmianą polityki franenzkiej 
w sprawie rzymskiej. Korespondenci owi piszą, iż 
marg. Lavalette poseł francuzki w Rzymie, który 
właśnie 21 t. m. powrócił z Londynu do Paryża, 
napisał list do Cesarza Napoleona, którego konklu- 
/.ye jeżli będą przyjęte, p. Lavalette powołany bę­
dzie na miuistra spraw zagranicznych. Korespon­
dent Standardu dodaje, że list p. Lw alette do 
Cesarza, prz dstawiąjący równie jasno położenie 
iak słynny list Foulda, odczytany był w radzie 
ministrów i że jest prawdopodobieństwo, iż doku­
ment teu będzie ogłuszony w Monitorze. D denniki 
fraucuzkie powtarzają powyższe doniesienie z an 
g elskich, lecz nie mówią, o ile uważają je  za 
wiarogodne.—Półurzędowy Pays zaprzecza pogłosce 
puszczonej przez dzienniki niemieckie, o zamie­
rzonym zjeżdzie Cesarza Napoleona z monarcha­
mi austryackim i rosyjskim.

W Londynie i całej Anglii wszyscy zajęci są 
bliskiem otwarciem wystawy powszechnej. Dzien­
niki angielskie przytaczają z tego powoda różae 
porównawcze i statystyczne cyfry, z których oka­
zuje się, iż wystawa ta będzie o wiele liczniejszą 
niż pierwsza powszechna wystawa 1851 r. Na tam- 
rej wystawie było wystawców 13 937, z których 
7387 Anglików, 6566 cudzoziemców. Na teraźniej­
szej wystawców jest dotąd 17,000, lecz pomiędzy 
niemi angielskich dotychczas 5000, francuskich 
1000, ze związku niemieckiego 3000, z Włoch prócz 
Rzymu 2000, z Austryi 1400, z Hiszpanii 1100, 
l Rosyi 700, z Szwecyi 600, z Szwajcaryi 500, 
z Hullandyi 400 itd. Liczba przedmiotów wysta­
wionych jest dotąd około 100 000.

Z królem Wiktorem Emanuelem udali się w po­
dróż do Neap ilu, a naprzód do Livorno i Pizy, 
prezes ministrów Ratazzi i minister marynarki Per- 
sano; inni ministrowie mają udać się za królem 
przez Genuę wprost do Neapola i tą samą drogą 
pośpieszą posłowie. — Dzienniki włoskie donoszą, 
iż znany czytelnikom naszym adres Włochów do 
parlamentu angielskiego, pokryty 35,000 podpi­
sami, wręczony został poBłowi angielskiemu p. 
Hudsonowi, który przyjmując go miał przemówić 
z wielkim zapałem. — Movimento ogłasza list Ga- 
ribaldego z Brescii z 17gj t. m. do mieszkańców 
Palerma, w którym poleca im „swego serdecznego 
przyjaciela Jerzego Pallavicino, męczennika ze 
Spielberga", który mianowany został gubernato­
rem Sycylii i tam wyjeżdża.

Wyżej prz>d8tawiamy cały przebieg i obecne 
położenie sporu hercegowióskiego, jednego ze 
czterech sporow jakiemi sprawa wschodnia wy­
stępuje teraz coraz groźniej na widnokrąg polity­
czny. Wskazujemy także, iż spór ten może się la­
da chwila zjednoczyć z czarnogórskim, gdyż Porta 
czyui z wielsą energią przygotowauia, aby Omer 
pasza nie zaprzestając walki z powstaniem herce- 
gowińskiem, wykonał wyprawę przeciw Czarnogó­
rze, dla złamania jej niepodległości i odjęcia je­
dnej z podpór słowiańskim plemionom w Turcyi. 
Dodać tu winniśmy, iż wyprawa przeciw Czarno­
górze i połączenie obu sporów, może im nadać 
daleko większą doniosłość; nietylko bowiem, że 
w takim razie klęska turecka byłaby daleko wię­
cej znaczącą, lecz nadto wyprawa rzucić może 
rozdział między mocarstwa, z których jedne zga­
dzają się na tę wyprawę, drugie Bię jej sprzeci­
wiają. Co do położenia rzeczy w samej Hercego­
winie, dodać winniśmy, iż ostatnie wiadomości 
właśnie nadeszłe, a między innemi raport Omera 
paszy przyznaje, iż po krwawej utarczce 16go t. 
m. w wąwozach Duga, Turcy cofaęli się z placu 
b ija, a powstańcy i Czarnogórcy zostali panami 
wąwozów, a przeto zwycięzcami.

Dotąd jeszcze nie jest wyjaśnione, czy poddała 
się t)lko sama warownia nauplijska, czy też i cy­
tadela na górze Palamidesa. Zdaje się, że podda­
nie to nastąpiło na mocy kapitulaeyi,, któ ćj wa­
runków powstańcy Bie chcieli z początku przyjąć, 
lecz któremi król się zobowiązywał do zmiany ga­
binetu, ale nieustępował od żądania, aby sześciu 
naczelników powstania przeszło na wygnanie. Lecz 
poddaniem się Nauplti nawet całkowitćj, nie zała­
twiony jest jeszcze spór w Grecyi między naro­
dem a rządem króla Ottona, nieuspokojone po­
wszechne wzburzenie, nieusuuięty nieład w całym 
kraju. W całćj Grecyi żądają zwołania zgroma­
dzenia narodowego dla uporządkowania spraw pu­
blicznych.

Świeże wiadomości z Carogrodu z 19go t. m. 
nadeszła 24go t. m. do Tryestu donoszą, iż sułtan 
z podróży swujćj do Brusy i Smyrny powróci do­
piero w przyszłym tygodniu do Stambułu. Zresztą 
depesza treść tych wiadomości zawierać mająca, 
nic ważnego nie donosi, nie mówi ani słowa o 
Walkach w Hercegowinie, o zamierzonćj wyprawie 
do Czarnogóry, o sporach w Serbii, lecz tylko do­
nosi, że czerkieski N^ib E n iu  pasza udał się do 
Londynu, by zanieść skargę do rządu angielskiego 
przeciw Porcie. — Wiadomości z Bejrutu z 6go t. 
iii. równocześnie do Trye»ta nadeszłe, donoszą o 
niespokojnuściach na Libanie: Druzowie oparli się 
poborowi wojskowemu i znaczna ich liczba stoi 
pod bronią w Huranie.

Trzecia sekeya wydziału finansowego w Wie 
dniu, która się zajmuje sprawą bankow ą, miała 
wczoraj pierwsze po święUch posiedzenie, na któ 
rem uchwalono wziąść pod rozbiór projekt rządo 
wy ugody z bankiem, dla zbadania, jak  dalece za 
sady tćj ugody zgadzać się mogą z zapatrywa­
niem się sekcyi na tę kwestyę. Nie zapewnia to 
jeszcze wygranćj projektowi miuisteryalnema, ale 
z drugićj strony okazuje, że sekeya nie będzó 
przeciwną zasadzie przedłużenia przywileju ban 
kowego, lecz tylko może zechce warunki ob > 
strzyć lub wyjednać większe dla skarbu korzyści. 
Co do wiadomości podanćj przez „Korespondeo- 
cyę Schaifa" o przedstawieniu do N. Pana wnio 
-ku o amne8tyę w procesach drukowych, ministe 
ryalna Donau Z tg  powiada, że w Ministerstwie 
Stanu mo o tern nie wiedzą.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"*
W i e d e ń  25 kwietnia wieczór. Dzisiejsza wie­

czorna Presse utrzymuje, że pomimo zaprzeczenia, 
rednkeya armii pr-ecież nastąpi, i to już w przy­
szłym miesiącu. Scharf’s Korrespondenz dowiaduje 
-ię że w tych duiach oczekiwać należy oznajmie­
nia ze struny JCM ści do Ministra stanu względem 
ustawy o odpowiedzialności ministrów.

B r u k s e l a  25 kwietnia. Indśpendance belge dzi­
siejsza mówi, że wczoraj stanowczo ułożono w Pa­
ryżu z*Bady nowćj pożyczki rosyjskićj mięizy bar. 
Stieglitzem a bar. Rotbschildem. Pożyczka ta wy­
puszczoną będzie w obligacyacb.

Antoni Kłobukowski re d a k to r  odpow iedzia lny-
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CZAS z Soboty 26 Kwietnia 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

Kraków 25 Kwietnia.

Banknoty polskie za 100 Hr. now. - . 
Rabie srebrne nowe na mon. polską agio . 
T alary  praskie za 150 złr. now. . . . ,
Srebro nowe ....................................
Pdlimperyały r o s y js k ie ..........................   ,
Napoleondory 2 0 - f r . ....................................
D oksty  holenderskie ważne ..................

„ au s try ac k ie ......................................
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon.

» n * aa wal. aust.
Obligacye indemn. z kuponami . . . 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. 
Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone 
L isty  zastawne polskie z kuponami

Wiedeń 25 Kwietnia (telegraf.)
5°/0 M e ta l ik i ...........................................................
5°/0 Pożyczka narodowa ...........................
Akcye banku naród, w iedeńs..................................

n banku kredytowego . .  • • ■
Srebro..........................  .....................................
L ondyn 10 funt. szterl. .  ..................................
D ukat pojedynczy . . . . . . . . . .

W i e d e ń  24 K w ctnia. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5% M etaliki na wal. austr................................
5%  Pożyczka narodowa .  ..................
5%  Metaliki na mon. konw............................
5 %, Oblig. indemniz. niższej Austryi , . 
5%  ,  „ węgierskie . . . .
5 “/0 B „ chorw. słow. ban.
5 “/o „ » galicyjskie . . . .
5°/, „ a bukowińskie . . .
5V0 „ „ siedmiogrodzkie .
57 , „ n innych krajów kor.
5*/„ Pozyezka nowa w e n e c k a .......................

L i s t y  z a s t a w n e .
5%  banku naród. 12 miesięczne . . . . .
» v v  6 l e t n i e ........................
a „ „ 10 letnie . . . . . .
a „ „ losowane w wal. austr.

4%  Tow. kredyt, galicyjskie 
P o ż y c z k i

Mają płacą
zip. 354 848
n 113 i l l

talar 75? 74?
złr. 132 131

.0  90 10 76
10 64 10 50

C 18 6 10
6 26 6 18

rt 8 4 4 - 83 j  —
8 0 3 - 80 —
73 75 73 —
94 — 83 —

7) 232 \ 230)
zip* 103 101J

złr.
70
84

641
214
132
132

«

c,
30
25

80
26

Losy poż. Bkarb.
l o t e r y j n e ,  

z r. 1860 całe . . . .
z r. 1839 całe . . .

" z r. 1854 na 4%  . . .
Bilety rentowe C o m o .........................................
Losy zakładu k re d y to w e g o ............................

a trycstskie na 4J % ................................
„ żeglugi par. na D u n a j u .................. ....
„ Księcia Esterhazego n a  40 złr. . . .
„ Księcia Salm „ 40 „ . .
a Księcia Falffy „ 40 „ . . .
„ Księcia Clary „ 40 „ . .  .
„ Hr. St. Gcnois „ 4 0  „ . . .
„ Miasta Budy „ 40 „ . . .
„ Księcia Windiachgt&lz„ 20 „ . . .
„ Hr. W aldstein „ 20 „ . . .
a H r. Keglewicza „ 10 „ . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr. . . . . . . .
„  zakładu kredytowego . . . . . . .
„ żeglugi parowej na Dunaju . . . .
„ kolei pólnocnćj Ces. Ferd .................
a a r z ą d o w ó j ............................. ....  . .
n a zachodniej Ces. Elżb. , . , , .
a „ P ard u b ick ie j......................................
a „ N a d c is a ń sk ic j ..................................
a „ Południowej . . . . . . . . .
a „ Galicyjskiej . . . . . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 m iesięczne). 

Amsterdam 100 zł. hol. . . . . .
Augsburg 100 zł. nadreń. . . . . .
Berlin 100 tal.  .....................................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . .
Genua 100 lirów piem....................... ....
Hamburg 100 markdw . . . . . . .
Lipsk 100 tal........................................ ....
Liworno 100 lirów . . . . . . . .
Londyn 10 funtów . . . . . . .
Paryż 100 fran k ó w ................................

W a l u t y .
Cesarkie korony .   ......................   .

„ pół korony . . . . . . .
a dnkaty na w a g ę ....................
a a obrączkowe . . . .

Złoto al m a rco ......................
Napoleondory  ....................... ....
S u w e re n y ....................... ....
Fryderyki . . . . . . . . . .
L u id o ry .........................................
Suwereny a n g ie ls k ie ......................  .
lmperyały rosy jsk ie................................
Srebro . . ' ...........................,  1 . . .

„ kupony . ................................ ...
Talary związkowe . . . . . . .  . .  \
Pruskie bilety kasowe.

Lwów 23 Kwietnia
D ukat h o le n d e rsk i................................

„ austryacki. . . . . . .
Półimperyał rosyjski . . . . . . .
Rubel rosyjski. . . . . . . . . .
T alar pruski.  ....................... ....
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr.

Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon.

w mon. kon.

65 20 
64 21) 
70 30
68 75 
H  — 
15 — 
Tl 50
69 50 
69 50 
68 -  

0  2 —

100
103 25 
99 — 
86 89 
79 50

95 — 
150 50 
97 25 
7 10 
33 50 

128 -
104 50 
102 -  

39 50
38 25 
37 —
39 — 
;9 25 
43 25 
35 25
7 —

836 
210 80 
453 — 
2292 

280 50 
6 50 
39 40 
47 -  
8'J 5( 

330 50

12 7ó

:3  -  

99 70

33 30 
2 70

6 30 
6 29

iO 62

13 49 
>0 94

65 — 
84 10 
79 20
68 25
73 69
74 — 
71 25 
d9 —
69 — 
87 — 
101 -

99 50 
102 75 
98 — 
86 60 
78 50

94 70
100 —
9 i  75 
16 80 
;32 30 
i37 — 
104
101 —  

39 —
37 76 
.6 50

38 50 
38 75 
42 75 
34 75 
>6 60

833 -  
410 60 
452 -  

2490 
280 -  
ł6 l  — 
139 10 

47 -  
279 — 
230

.2  50

12 70

99 50

kup., Ignacy Kraus, Hermann W adterm ann, J. W endriner do 
W rocław ia. Józef hr. Drochojewski, Jan Niepokój do Galicyi.

HOTEL SASKI. Natalia h r. Kioka w ł. dóbr z W arszaw y 
Marya hr. Potocka w ł. dóbr z Chrząstowa. August Ostro­
wski w ł. dóbr z M alutzyna. W incenty Smaczniuski członek 
rady Stanu wydz. oświeć. Król. Polsk. z W arszawy, Edward 
Homolacz w ł. dóbr z Zakopanego. Ludw. Ignacy Maliszkiewicz 
forucz. wojsk ces. ros. z Kijowa. W iktor Barański obywatel 
z W ołynia. Leonard Bielecki w ł. dóbr z Galicyi. R ezgenjen. 
wojsk ok. austr. ze Lwowa. W. Schenborg kup. z Krakowoa. 
W ład y sław  Radziejowski z Galicyi.

W y je c h a li: Aleksander Czacki do Rzymu. Edward Stano- 
wski, Ludwik S traszew ski ob., Ksawery Gawroński Dr. mod. 
do Królestwa. Tertuiiau Stabniewski, Emilia Szczaniecka ob. 
do P rus. Anna Bartmannowa, Floryan Helcel do Galioyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Stanisław Kruszewski ob., Chaim 
Silberladen pisarz, Jan Hammer, Seweryn Puław ski kupcy 
z W ars ta w y . Józef Szymbaski dzierz. dóbr z Galioyi. Jan 
Zaklika w ł. dóbr z Koćmicrzowa. Konstanty Pom azański oby. 
ze Lwowa. W ik to r Bchlossmann ob. z W iodaia,

133 20 
52 60

18 25

6 28 
6 28 
6 27 

10 69

i 22
0 65 

|(3  36 
tO 90

32 50 132 —
32 sol 132 — 

99$ 1 98) 
1 99 ' 1 99

In s er  a ty.
w  Drukami Józefa Beissdorffa

i nakładem tegóż wyszły n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł k a :
Robimon Kruzoa z 10 kol. obrazkami kosztuje 75 ct.— Od­

krycie Ameryki przez Kolum bi, Pi/.ara i Corfceza z 6 kol t -  
brazkami 1 złr. — Podróże Guliyera do Liliputów z 8 kol r 
obr. 1 złr. — Podróże Wiewiórki imieniem Skoczek z 12 kol. obr. 
36 ct. — Abecadło zwyczajne 5 ct. — Sposób odmawiania ko- 
roneczki do N. P. Maryi, kosztnje 1 ct. — Książka do mo­
dlenia pod tytułem: W ybór najosobliwszych nabożeństw i pie­
śni z 52 obrazkami kosztuje oprawna 80 ceot.

Na dokończeniu druku:
Ksią%ka do m odlenia  pod tytułem: Przewodnik duszy do 

Ojczyzny niebieskiej z 11 obrazkami Serca człowieka oprawny 
1 złr. — Oraz zaopatrzony został w ramy złocone i do foto­
grafii, Obrazy, Obrazki, Metaliki św. Polskich, Różańce, Ko­
ronki, Papiery listowe, Angielskie bilety wizytowe z koronami, 
cyframi oraz wytłaczaniem nazwiska itd. po najumiarkowań- 
szych cenach. (4 9 8 -2 -3 )

Wezwanie.
Kto w stanie dostarczyć m a z i  ziemnej do wylania ma- 

k a d e m a  podłogi w kościele wsiowym, w szkółce i organistó­
wce wraz z gankami mniej więcćj 200 ł kci Q  przestrzeni 
n i 1 j  cala grubości; raczy się do mnie zgłosić z ost>.tn>ą ce­
ną; przesyłając zarazem parę garncy tegoż płynu na próbę, za 
osobnem wynagrodzeniem.

Pantalowice poczta i stacya kolei Przeworsk.
(474 1 -2 ; Ks. Kluczycki.

Ogłoszenie.

PATEK PHILIPPE & G°
ł  C i J e n e w y *

p rz y b ę d ą  n a  ja r m a r k  w ie lk a n o c n y ,  z b a r ­
d zo  p ię k n y m  w y ro b e m  z e g a rk ó w , ich  w ła ­
snej r ę k o  d z i e l n i .  (486 3)

”  _  ,_______         fs

i  
#
8 
8 
%

i  1 
$

Ogłoszenie.

§

z polecenia król. pruskiego Mini­
sterstwa w Wydziale lekarskim roz­
bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jćj naturalną świe- 1j 
żość oczyszczeniem z wszelkich o- 
szpeceń jakiemi są: piegi,' plamy 

wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro­
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry.

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą.
Cena flaszki całój 2 złr. 60 kr. w. a. ft

6 25 
27 
93 

9 
1

99 30 
94 33 

1 75 
84 40

W a r s z a w a  23 Kwietnia. .
Półimperyały . . . . . . . . . . . . . .  rubli —
Obligi skarbowe  ...........................   „ 92 25

kupon . . . .  .......................
Listy zastawne LU okresu . . . . . .  rubli 15 6

kupon . . .  . . .  . .
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeóskiej 69 50

W r o o ł a w  24 Kwietnia
Banknoty austryackie w mon. nowćj
Polskie bilety bankow e.......................

„ listy zastaw na...........................
Poznańskie listy zastawne 4 1/ ,  . , .

n n 3 ł%  - • . ■
Obligi kolei krak.-szlązk. . . . . .

Renta 3% .
Paryż 23 kw ietnia

Konsole.
L o n d y n  23 Kwietnia.

75 j j 
87?

981

6 19 
6 2 1 

10 80 
2 7
1 97 

79 73 
83 77 
71 — 
83 65

5 79

-

15 4
-  20J 
69 —

87 j

70 6 )

94

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
z K rakow a  do W a rsza w y  7 rano z ;  do W iednia i W ro­

c ła w ia  7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy  
(przez Bogumin (O derberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do L w o w a  10. 30 rano, 8. 30 wieczór _  do R*e- 
szow a  6. 15 ra so ;  =  do W ieliczk i  11 rano.

z H iednia  do K rakow a  7 ran o ; 8 30 wieczór, 
z O straw y  do Krakow a  11 rano. .
z G ranicy  io  S zc za k o w y  6. 30 rano; 2. 6 po po u .
z S zc za k o w y  do G ran icy  10. 15 rano ; 1- 48 po p ?

7. 56 wieczór, 
ze L w o w a  do K rakow a  4 rano; 5. 10 wieczór, 
z R zeszo w a  do K rakow a  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z W iednia  9 .45  rano; 7 .4 5  wieczór Z I z W ro ­

c ła w ia  i H o rszo tcy  9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z O straw y  (przez Bogumin (O derberg) z Prus 5. 
27 wieczór Z ł  ze L w o w a  2. 54 po jo łudniu ; 6. 15 
rano — z R ze szo w a  7. 40 wieczór; Z iz  W ieliczk i 
6. 40 wieczór.

do R ze szo w a  z Krakowa 11. S  przed południem; do L w o w a  
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

P rz y je c h a l i  o d  2 4  do 2 5  K w ie tn ia  1 8 6 2 .
HOTEL POLLERA. Aniela Krzyżanowska ob. z Poznania. 

M Harmeiin kup. z synem z Brodów. Józef F ichtler z W ro ­
cławia. Ignacy Kraus, Herman W adterm an kupiec z Bielska. 
J. W endnner z W rocław ia . Józef hr. DrohojowBki w ł. dóbr, 
Jan  Niepokój pełtom . z Galicyi P. Niedenfur pryw., Karol 
Schweizer z Pros. F . Bleńkowsk' kom. handi. z W arszawy.

W yjecha li:  F. Petri kop. do Żywca. Aleksander Ro:la_Ja- 
nioki nacz. do W ieliczki. M. Harmeiin do Lipska. J. F i.h tlc r

$  *** — -  w x w w w rw  —  —  |

|  pobudzająca w cześn i perasi brody i  
i wąsów. |

Chcąc mieć wczesny porost bro- f
dy lub wąsów bierze się cokolwiek i)
pomady np. jak dwa ziarnka gro- g

,u chu i naciera się z rana rzeczone gj
miejsca, a najdalćj w 6 miesięcy 
bujny je  porost pokryje; środek f
ten bowiem jest tak skuteczny, że &

. 'f nawet 17 letni młodzieńcy niema- jjjt
.j jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za ^

z łr .  6 0  k r. w . a .
pomocą tćj pomady. 

C e n a  p u sz k i 2

$

Płyn Japoński
w  p u d e łk a c h  o 2 f la sz ­
k a c h  z a  5 z ł r .  w . a u s tr .  
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa­
nia włosów, brody, wąsów i 
brwi według potrzeby i upo- 

I dobania, odpowiednio do twa- 
Irzy, z zupełnem farbującego jg, 
jzadowoleniem; prócz tego po- a. 
ńecamy: r

Chiński środek dowolnej ® 
f a r b o H a u k  w ł o s ó w  

Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a.

Oryentalny sposób
ogolenia włosów,

bez bólu łub uszkodzenia, na L. 
najdelikatniejszych nawet miej- |  
scach, a to w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa czasem !&
płeć piękna do spędzenia śladów §
brody i wąsów, tudzież zarasta- jj, 
jących brwi lub gęstego zarostu

 _  ciemienia.
f  la s z k a  2  z łr .  1 0  k r .  w  a u s tr .

Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś % 
l)j) skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- jjji
aa nie w handlu pod firmą: E. Skirliń ski w Ryn- ffi

ku głównym w Krakowie. (213-7) jj(',
s*® } a s  g i, ®  if.

O d d n ia  17 K w ie tn ia  1 8 6 2  p ro w a d z ę  o s o ­
b iśc ie  z a rz ą d  m śj

fabryki Maszyn młocarnianych 
i Narzędzi rolniczych

w  T A R N O W I E ,
g o tó w  je s te m  z a d o s y ć  u c z y n ić  w sze lk im  

z a m ó w ie n io m  u s t n i e  l ub  l i s t o w n i e  
(5,0-2 3) u c z y n io n y m .

F ranciszek  EUasiewicz.

Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że 
jeneralna ajeneya dla zachodniej Galicyi, zastąpiona 
przez pana J u l i u s z a  G r o s s e g o  w Krakowie, zo­
stała rozwiązaną, w skutek czego ta , jakoteż jeneralna 
ajeneya dla wschodniej Galicyi, dotychczas przez pana 
Hermana Misesa we Lwowie reprezentowana, przecho­
dzą na pana M. R a c h m i e l a  M i s s e s a  we Lwowie, 
którego mianujemy naszym jeneralnym ąjentem dla Ga­
licyi, Krakowa i Bukowiny. Pana J . Kalapusa uwal­
niamy od dotychczasowych jego obowiązków.

Wiedeń w Kwietniu 1862.
Dyrekcya najł. konces. Towarzystwa ubezpieczeń 

austryackiego Feniksa w W iedniu.
Schm idt.

Ze względu na powyższe ogłoszenie oświadczam, 
że pisma tyczące się interesu assekuracyjnego, będzie 
w zastępstwie pana Herman Mises z kontrasygnacyą 
pana J . H. Kaufmanna  p o d p i s y w a ć ,  i polecam 
moje usługi do zawarcia ubezpieczeń, tak przeciw szko­
dom ogniowym, jakoteż przeciw szkód nm na towarach 
przez transport powstałym, ofiarując przytem warunki 
jak najprzystępniejsze.

Lwów w Kwietniu 1862.
iU . R achm iel M ises,

Jeneralny ajent najł. konccs. Wiedeńskiego Towurzybtwa ubez­
pieczeń austryackiego Feniksa dla Galicyi, Krakowa

i Bukowiny. (4 4 9 -2 -3 )

Bandaż Elektro-Medyczny.
Wynaleziony (rzez biaci Marie doktorów w Faryżu, zamie­

szkałych na ulicy Grerielle St. Honoro Nr. 8, za który otrzy­
mali brevet na lat 15, leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ru- 
jjtury. Liczne doświadczenia lekarzy francuzkiego fakultetn doi 
wiodły, że bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wsze- 
kieh bandażów dotąd wynalezionych, a to ze względu dosko­
nałego podtrzymywania ruptur znacznej objętości, jak  również 
z uwagi na jego działanie elektro-mcdykalne, które wybornie 
leczy tę niemoc. Ścieśnia i przyprowadza bo nermalnego stanu 
części tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie.

Cena prostego bandaża 30 frank., podwójnego 50. Do ka­
żdego dołączona jest metoda użycia.

Traktować można sprowadzenie w biórze Tygodnika  Słód 
przy ulicy Ż a b i e j  N r. 956 w Warszawie. (3 6 5 -6 -1 2 )

uzdolniony w swoim zawodzie 
U l  g d J A l i h l / C L  już od iticiu lat ten obowią­
zek pełniący, który także do uczenia w szkółce para­
fialnej czuje się zdatnym, poszukąje umieszczenia. — 
Poleca się przeto WW. PP. Proboszczom uprasząjąc 
łaskawe zgłoszenia adresować pod literą F. A. w No­
wym Sączu Nr. 139. (466-3-3)

D o  n a ję c ia  o d  św  
J a n a  r. l> c459-3)

Pomieszkaniem;.,,',/;Sr";
z 7“>'» Pokoi i Przedpokoju, Kuchni, Spiżarni 
i Pokoju dla sług, Stajni na 4 konie i Wozowni, 
Piwnicy, tudzież Strychu. — Bliższa wiadomość 
pod L. 579 przy ulicy Szpitalnej u właściciela.

i ,  E, Muller i Spółka♦

Ikstrakt słodowy i *
dni) 65 centów, — większa szklaneczka (na 10 dni) 
1 złr. w. a.
M J T u l  n a  n i c r « i  w  P ™ a z k a c h ,  (35 l i d  J J 1 C I M  centów.) — § ł ó d  d o
k ą p i e l i ,  (45 cent.)

Te prawdz we Ekstrakty słodowe, wyrobiona bez fermentr- 
cyi, bez alkoholu i kwasu węglanego, podług ordynaoyi puna 
Dra medycyny II. S e ife r ta , chemicznie zbadane i ocenione 
przez pp, ck. profesorów D ra. FI. Hellera W .  i K letzińskiego  
są środkami lekatskiemi riezawodnemi w tysiącu wypadkach 
wypróbowanymi w słabościach krztani, rury oddechowćj, płuc, 
żołądka, w skrofułach i angielskiej słabości; oraz środkiem po­
żywnym i w/roacniajijccm dla w zystkich słabych rekonwale­
scentów, dla słabowitych dzieci, dla inamek i karmiących ma­
tek (zamiast najlepszego piwa), dla dzieci właśnie co odłączo­
nych od piersi, lub bez piersi wychować się mających.

i ; t ó n I I y  S k ł a d : „w W IEDN IU F ra n z-J o se fs -Q u a i  
1 1 9 9 *  — w KRAKOW IE u p. U l. J a w o r n i c k i e g o ,  H a n ­
del korzenny w Rynku gł. w kamienicy Wgo Kirchm ayera,— 
we L W O W IE  u p. Piotra Mikolascha apt. — w BKŻEŻA - 
NACH w Handlu p. Fadenhechta, — w' ltZESZO W IE u p. 
Schaittera i Spółki. (442-3 -13)

GŁ OS Z E NI  E.~W
lomisya stowarzyszenia Tkaczy 

W  GÓRACH KARKONOSKICH
s p rz e d a w a ć  b ę d z ie  le c z  ty lk o

UATIO dni podczas. JarmarknlH
|p§jgr”4 o 0  sztuk rozmaitego Ffótiia prawdziwego, znaczną 
l ^ jgrparty ę Bielizny stołowej i Ręczników, 3 0 0  tuzinów prą-' 
IpjgT’wdziwych płóciennych i batystowych Chustek do nosa,'
które  podczas ostatnich wielkich wylewów na blichu nieco zamokfy, i przeto z bltchu

prędzej w zięte być musiafy,

iMTza połowę cen przez komisyę oszacowanych:
1 sztuka szczególnego płutna na prześcieradła, przez komisyę szacow anego na 9 z łr.60  c.

kosztuje tylko 6  z łr. 5 0  c.
i sztuka ciężkiego płótna z przędzy, cena szacunkow a 1 0  złr. 5 0  c.

jliSSjś. kosztuje tylko 7 złr. 5 0  c.

31 łokci cienkiego płótna szlazkiego i runiburgskiego, cena szacunkowa 1 2  do 16  złr.
'k o sz tu je  tyiko 7 złr. 5 0  c. do 9 złr

4 sztuka płótna W iksztedzkiego 8 0  łokci, cena szacunkow a 12 do 1 8  złr., 
 * kosztuje tylko 8  do 1 2  z łr .__________________

%  i 5/ 4 szerokie płótno holenderskie i rum burgsk ie  na koszule, cena szacunkow a 15  do 
2 0  z ł r  f j f i f  kosztuje ty lko  9 do 12  z ł r .____________________  ______

r i ń h r  i Oorzelnlotwa, mo-
“ —“ • ł ę U w C l i  U U U l  g |c y  ohlubnemi świadectwami 
“ dowodu ć, i i  przes lat 17 poświęca się zawodowi agro- 
nomicinemu, szuka posady od św. Jana  r .  b., albo w Króle­
stwie Polskiem lub w Okręgu Krakowskim — Bliższa wiado­
mość w B ió r ze  Zleceń, nlioa Floryańska N. 358 na dole. 

(4 9 5 -2 )

’Tegoroczne"
WODY MINERALNE

S W i e ż e ,  j u ż  n a d e s z ły  d o  H a n d lu

STANISŁAW A FE1NTUCHA
W  K R A K O W I E ,  (4 7 0 -2 -3 ) 

R y n e k  g łó w n y  „ S z a r a  K a m ie n ic a .^

„IKlSWKI.Ilij'
n o w o  o d k r y t y  B a l s a m  d o  p r z y w r ó c e n i a  

b u j n e g o  p o r o s t u  w ło s ó w ,

przyrządzony z najprzedniejszych wschodnio-indyjskich 
soków roślinnych; jest najpewniejszym i nieomylnym 
środkiem do przywrócenia pięknego i bujnego porostu 
wtosów. oraz do wskrzeszenia porostu: włosów, wą­

sów i brody.
Na zasadzie wielu wypróbowanych doświadczeń, 

oraz świadectw lekarskich, okazało się, iż tenże Bal­
sam nadzwyczajnie włosy orzeźwia, wypadaniu tychże 
zupełnie zapobiega, oraz cebulki włosow w tak wyso­
kim stopniu wzmacnia, iż nawet u starszych i pode­
szłych osób, za najświetniejszy skutek zaręczyć można. 
C e n a  s ło ik a  B a lsa m u  „ B o s w e llia 14 1 z łr .  5 0  c.

G ł ó w n e  S k ł a d y  E n  gros i E n  detail na Galicyę: 
u pana T e o f i la  S e i f e r t a  w KRAKOWIE, — i u pa­

nów Boczkowski & Schniirr we LWOWIE.
Skład Centralny w Wiedniu;

„ Parfumerie M aczuski, S ła d t ,
N r. 1 0 5 3 “

K drntnerstrasse
(4 4 7 -3 -1 2 )

Sklep Obawia damskiego
przy  u licy  F to ryańsk ió j w  domu J W .  H r. S o łty ka , 
poleca łisk sw y m  Damom w y r ó b  O b u w i a  w nąjnowssym 
guśo'e, * najlepszych gatunków pruael , skór i tp po naju- 
miarkowańszych cenach. (4 2 9 -4 )

J. Hr z y ż y h.

Płótno Creas na 12 koszul, cena szacunkowa l y  do 18 złr.
.kosztuje tylko 9 do 11 złr._____

Cienkie płótno rumburgskie na 12 koszul, cena szacunkowa 20  do 50 złr,
.kosztuje tylko 12 do 20 złr.________ ________

V* szerokie płótno rumburgskie, holenderskie i irlandzkie Weby, 50  i 54  łokci, cena 
szacun kowa 24, 28, 32 do 100 złr.,

.kosztuje tylko 18, 22 do 74 złr. ________________
Pół tuzina cienkich, wielkich rumburgskicli i irlandzkich chustek do nosa, cena 

szacunkowa 4 do 8 złr.,
HSH^kosztuje tylko 1 złr. 20 c. do 5 złr.

Bardzo cienkie białe płócienne i francuzkie batystowe chusteczki do nosa,

Tuzin niebieskich
pół tuzina kosztuje tylko 2 złr., 2 złr. 50 c., 3 do 8 złr. 

czerwonych drukowanych chustek do nosa męzkich, 
lEEjj^teraz tylko 2 z łr , 2 złr. 50 c. 3 do 8 złr.

Pół tuzina wielkich serwet i ręczników dreliszkowych i adamaszkowych, cena szacunkowa 
2 do 8 złr.. kosztują tylko 95 c., 1 dr. 50 c. do 2 złr. 50 c.

Serwety do kawy i obrusy we wszelkich kolorach i rozmaitej wielkości,
kosztuję tyiko 1 złr., 1 złr. 50 c., do 3 złr.

sztuka
cena

%  szerokiego płótna 
szacunkowa 9 do 14

kolorowego na nasypki i suknie damskie dosowe, 
złr.

kosztuje tylko 5 złr. 70 c., 6 złr. 50 c do 10 złr.
Także znajduję się na składzie a n g i e l s k i e  k r y n o l i n y  v B a r  m o r a l ,  “
oszacowane na 4 d0 6 złr.

l§ML.teraz od 2 złr. do 2 żłr, 50 c.

A R M
otrzyma każdy, kto kupi 3  sztuki płótna 50cio-łokciowego, garnitur ada­

maszkowy cienki na 6 osób♦

sprzgdaiy znajduje się podczas jarmarku W Hotelu
Drezdeńskim na Ićm piętrze pod N. 2.

S i l t l t W I
W  IWONICZU,

otwartym zostaje dnia 1 Maja rb.

Kąpiele słono-jodow e, — Kąpiele żelaziste, —  Łaźnia parowa, — przyrząd do od­
dychania gazem w ęglo-w odow yrn Bełkotki, —- W oda jodo-brom owa silniejsza, -— W o­
da jodo-bromowa słabsza, —  Woda żelazista, —  Żętyca.

Lekarzem ordynującym przy zdrojach jest W“y K a r o l  M o s z c z a ń s k i ; Dr. m edy­
cyny i chirurgii. ______________    (490-2-6)

wyżet, całkiem czarny, kudłaty, |z obrużą żółtą na 
kłoteczkę zamykaną, ktoby takiego znalazł lub zawia­
domił o jego pobycie otrzyma sowite wynagrodzenie za 
zgłoszeniem się do „Hotelu Pollera.“ (540- 1- 3)

Sblad Fortepianów
8. M. osenstciiia we Lw ow ie,

Otwierając nowy sk ła d  fortepianów  dla użytku 
szanownych obywateli i całego ogółu, wziąłem sobie 
za zasadę rzetelnością i gorliwością, stać się użyte­
cznym społeczności. Wybadawszy w tym celu najle­
pszych artystów w Wiedniu, przez dłuższy p<b\t tam 
umyślnie, tak co do gatunku ich dzieł, jak i co do ce­
ny szacunkowej ostatniej onychże — pragnę — odstę­
pując me furtepiana za cenę fabryczną — uzyskać zu­
pełne zadowolenie wszystkich, tak nabywających jak 
mieniąjącycli, lub wypożyczających u mnie fortepiany, 
od najpojedynczejszych zacząwszy idąc do coraz wykwm- 
jniejszych. W nadziei, że pozyskam zaufanie, na jakie 
każde zatrudnienie rzetelne, gorliwe, połączone z do­
kładną znajomością oblanego zawodu zasługuje, ocze­
kuję łaskawych odwiedzin pod liczbą 1162/4 dom na­
rożny z Syxtuskiej na Frenela ulicę, pierwsze piętro.

(G i-3 ; S . M. Rosenstein

A b y  w ła s n e  p ro d u k tu  n i e s f a ł s z o w a n i e  
n a  ta rg o w ic ę  ś w ia ta  s p ro w a d z ić , z a ł o ż y l i  

w ła ś c ic ie le

najprzedniejszych W innic 
węgierskich,

D o m  h u r to w n y  p o d  f irm ą :

Bnrcbard Istvan i Sp.
w Tokaju.

Pozwalam sobie niniejszem szanowną Publi­
czność zawiadomić, że jestem upoważnionym przez 
firmę wymienioną wszelkie zamówienia przednich 
zagwarantowanych Win tokajskich w butelkach 
lub beczkach dla całej Galicyi przyjmować, i je ­
stem gotów w każdym czasie nietylko cenniki, ale 
nawet i próbkę, tyczącą się win beczkowych na 
żądanie dostarczać.

Ponieważ czas wywozu tylko w miesiącach Sty­
czniu, Lutym, Marcu, K w ie tn iu , Wrześniu, Pa­
ździerniku, Listopadzie i Grudniu moźebnym jest, 
to upraszam o łaskawe rychłe zamówienie.

Karol W erner ,
we Lwowie pod liczbą 9 5 4/ 4.

(4! 6 -3 )

W Y S T A W A
o p ty c z n o  - p la s ty c z n y c h  O b ra z ó w

otw arta codziennie od godziny 3ej do Sej po południa 
w  „Hotelu Drezdeńskim  

W stęp od osoby 20 centów, — dzieci płacą połowę, 
(499 3 - )  Polanecki.

Dom do sprzedania
w R y n k u  pod L. 16 z w o l n ć j  r ę k i .

Pierwsze piętro
d o  n a j ę c i a  o d  ś . J a n a  w tymże dom u. 

Bliższa w iadom ość tam że. (491-3 )

t e a t r  K R A K O W S K I
P O D  D Y R E K C Y Ą  

J U L I U S Z A  P F E I F F R 1 .
Dziś w Sobotę d. 26 K w ietnia 1862.

W y s tę p  pp. Ł a d n o w s k ic h ;

Czemuż nie byłam Sierotą?
Dramat w 3  aktach prze* F . hr. Skarbka.

Antoś i Antosia.
Krotochwila *o śpiewami w 1 akcio

W D ru k a rn i  „C Z A S U ", Rządzca Drukarni, Antoni Bother, ( D o d a t e k )



Dodatek do HI111 96 Dziennika „€1Mz dnk 26 Iwietnia 1862 r.
I m e r a t j ,

prawdziwej

Rosyjsko - chińskićj
karawano w ej

y* fun< paczkach oplumbowanych moją fir­
mą opatrzonych, po cenie:

4/a R. paczki rsr. 1 k. 50 — zlr. 4-00— za % ft. 1-00
dto dto „ 2 „ ------- 57 5 1 4 - dto U 1-29
dto dto „ 2 „ 40 — „ 6 - 1 2 - dto » 1-53
dto dto „ 3 „ ------- „ 7-55— dto V 1-89
dto dto „ 4 „ — — „ 9'55— dto , i 2-39
dto dt0 »3 ------- „15-00— dto 77 3-75
dto dto B 8 „ ------- „19 10— dto V 4-78
dto dto „10 „ ------- „2 2 -7 5 - dto V 5-69
dto dto „ 1 5 ------- „35-00— dto 77 8-75

Herbaty żółtej,
4L ft. paczki rsr. 5 — zlr. 13-50 — za % ft. 3-38
dto dto „ 6 — „ 1625 — dto V 407

HERBATY **«
CiimsJkiej

w '/4 i % funt. paczkach  oplum bow anych, 
m oją firmą opatrzonych , po cenie: 

za %  lub % f. paczki N. I złr. 1-40 — za '/* 35 c

O G Ł O S Z E N I E .

dto
dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto
dto
dto

II
III
IV

1-80 — 
2 00 -  

2 60 -  
3-20 — 
3 80 -

„ 45 
» 50 
„ 65 
„ 80

{tO
•S*Pa
>-» o

.  VI „ 3  8 0  -  „ „ 0 5

Herbaty Chiństiój
Congo Nr. 1 za flint wagi wiedeńskiąj złr. 1-80 

dto „ 2  „ r  n n n ^  4 0
Pecco Congo „ „  „ „ „ 2 -ba
Pecco Nr. 1 „ „ „ „ „ 3  00

» » U » n » n „ 3 90
„ „ 5-40

n n 4  „ n „ „ „ 6  60
n » ^  „ „ „ „ 7-92
» » h  n * » n n
n 33 33 33 33 » n

n r  9 ‘6 0 ,
nabyć m ożna w H andlu moim.

Ceny pow yższe rozum ieją się w walucie austryackiąj 
w banknotach. Waga polska. M t *  Obstalunki zanuąj 
scow e w prost do Skiadu mego głównego uczynione 
w ilości przynąjmniąj funtów 10, przy dołączeniu na 
lezytości, uskuteczniają się natychm iast f r a n c o .

Herbat*, któraby przez Bzaoownych is.upujijoych za 
j j r  -fff niedobry uznaną została, może być na kuszi Han 
dla poczty zwrócona, a należytcść stg natychminet franco pc 
czia prześlę.

C. k. A  -J W  uprz.

H O U U  S M e 43 « L I C .

KAROLA LUDW IKA
Ponieważ z powoda ciągle trwającej niepogody, roboty celem usunięcia

przeszkody rocka między Gródkiem i Sądową Wisznią nad wszelkie
spodziewanie przewlekły się, przeto zaszła potrzeba W strzym ać na CZaS trWU-
nia tych robót, przewóz osób i towarów koleją między temi dwiema sta- 
cyami, i zaprowadzić przytem następujące postanowienia:
1) Szanowni Podróini jak niemniej ich pakunki, oraz przesyłki po­

spieszne będą przewożone Z Gródka do RodatyCZ i w kierunku prze­
ciwnym wozami, które zakład kolei dostarczy bezpłatnie*

2) Za przeładowanie i przewóz tOWarÓW zwykłych wozami Z Sądowej 
Wiszni do Gródka, i w kierunku przeciwnym obliczać się będzie za 
centnar wagi celnej, różnica między taryfą kolejną a kosztami przewozu 
wozami, które to ostatnie bez względu na klasę towarów w drodze ugody 
ustanowione zostały na 27 Centa Od tego przewożenia furami jednak
wyłączają się:

a) Przedmioty wielkiej objętości i takie, których ciężar przewyższa 
30 cent* wag* celn*

b) Drzewa masztowe i inny budulec okrętowy wszelkiego rodzaju i wszel­
kiego rozmiaru, oraz drzewo budynkowe, na sprzęty, słupy, drze­
wo opałowe, jakoteż kamienie do budowania i cegły.

3) Żywe bydło przyjmuje się na czas trwania przerwy w kierunku do Kra­
kowa tylko w StaCyl Mościskach- w  przeciwnym kierunku zaś odbywać 
się będzie przewóz tylko do Sądowej WiSZUi; może być jednak na żą­
danie strony napowrót w Grodku do przewozu oddane.

||C e s . król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.
Gródek dnia 18go Kwietnia 1862 roku. (&01-3)

P © M  M I I I

REPREZENTACYA
dli Galicji, Kratowa i Bukowiny

c .  k . u p r z y w il .

„AZIENDA ASSICURATRICE"
W  TRYEŚCIE,

ma zaszczyt, przy zbliżającej się porze

zabezpieczeń od Gradu
zwrócić uwagę szanownych swoich pp, Asrekuratów na korzyść z wczesnego zabez­
pieczenia ziemiopłodów wynikającą, albowiem przy zabezpieczeniach gradowych dłuższy 
lub krótszy czas trwania zabezpieczeń — na wymiar premii najmniejszego wpływu 
nie wywiera, która bez względu czy wcześniej lub później zabezpiecza się jedną i tą 
samą zostaje, przeto w interesie zabezpieczających samych leży, dla nieprzewidzianych 
wypadków wcześniejszych szkód gradowych, pospieszyć z uczestnictwem w tej gałęzi.

Podpisana Reprezentacya, starając się doraźnem i odpowiedniem postępowaniem 
usprawiedliwić zawsze zaufanie, którem ją szanowna Publiczność assekurująca szczo­
drze zaszczycać raczyła, rości sobie, iż takowe i przy tegorocznych

zabezpieczeniach od Gradn
zachowana jej będzie.

Lwów dnia 18 Kwietnia 1862.

REPREZENTACYA DLA fiALICYI KRAKOWA I BUKOWINY
c. k. uprzyw.

A Z I E N D A  A S S I C U R A T R I C E  w T RYE Ś CI E
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lszy Sekretarz
w zastępstwie

Erazm Szumański.
(5 0 7 -1 -3 )  2g i Sekretarz

D yonlzj Sienkiewicz.

O B W I E S Z C Z E N I E .

S TA TIO N  T E L E G R A PH IQ U E

PRES FRAUrCFOlT-SUR-ŁE MEIItf.
Les eaux thermales de Nauheim, riches en acide carbonique, et qui se sont acquis deja 

une si grande renommee, peuvent Ótre egalement employees par les baigneurs et par les bu- 
V6urs. Egalement salutaires dans les deux cas, les deux sources d’eau a boi re , sises pres de 
la nouvelle et belle galerie pour les buveurs, le Kurbrimnen et le S a l z b r u n n e n  ont une 

Z wyż wspomnione gatunki H erbat h empćrature de dix-sept degrśs Reaumur, et se distinguent par leur purete, leur gout agreable 
utrzym ują także H andle pod  firm am i: | et )a <luantlte de gaz qu’elles contiennent. Le Kurbrunnen possede une action purgative

moindre que celle du Salzbrunnen. Le premier est compare avec raison au Bagotzy de 
Kissingen.

Les trois excellentes sources qui alimentent les bains, et les fameux jets de Nauheim 
( N a u h e i m e r  S f r u d e l ) ,  ont une chaleur naturelle de 29, 27 et 23 degres Reaumur, et con 
tiennent 4 0/0 d acide salin et une grande quantite d acide carbonique; ils sont employćs non 
seulement aux bains, mats encore a toutes sortes de douches, et donnent uu contingent (en 
douches carboniques) comme on n’en trouve a aucune autre source. Grace au systeme employ* 
pour la conduite des sources dans le salles de bain, on y trouve cette facilite, unique en Alle 
magne, d’introduire des changements dans la chaleur n a t u r e l l e , qui varient de 22  d 29  dd- 
grds Riaumur.

Les sources thermales, aussi bien que celles qui alimentent les bains, ont une puissance
” Sa^n'jaB^JBkmBohf"^1' I curative reconnue pour toutes les tumeurs scrofuleuses, pour les dartres et boutons scrofuleux.

SiBBuk Kr*to. I’okorDy. les enflures et la carie des os, etc ; elles sont souveraines pour les douleurs rhumalismales, 
Tarnowie1 Jan ̂ Kaspnśykie-180utte> les affections chroniques intestinales, les hemorrhoides, les gonflements du foie et de 

wicz. la rate; pour les suites de couches, la sterilite, les maux nerveux de tout genre, comme aussi
Tnro1\Ac%fniabski. 1>our les affections syphilitiques inveterees.
Verocne J. Beine4rovioh. Aux avantages qu’offre ses eaux thermales, N a u h e i m  joint les agróments que donnent les
w *dowî *cl)1tg*n™ Bros'ig. bains les Plus renommćs du pays rhenan. Le Cursaal provisoire, ses salons de conversation

j. Raczyński. I de bal, de concert, de lecture et de jeu, reunissent chaque jour une societć choisie. L’orchestre, 
Zaioszozykach^Ko^blki: compose d’excellents musiciens, sous la direction du maitre de chapelle Edmond N e u m a n n , se 
Złociowie A Gottwaid. | fait entendre le matin aux sources, et le soir dans les jardins du Cursaal; et pendant la saison

d y a tous les jours sans interruption des bals et des concerts. Les hótels offrent aux etran
gers d’excellentes tables d’hdte, et il y a des restaurants a la carte

Ouverture des Salens depuis le 1. Avril
et de la Saison des liains le 15. Mai.

w Andrychowie U. Wyborny. 
„ Białej Karol Schaffrann.
„ łl chni Paweł Niedzielski.
B „ A .  Kaliszewski.
„ Dzikowie N. Giryński.
„ Dobreczynie W. H a n d te l .
„ Dembioy Wilh. Grosser.
„ Drabobyozn Gh. Piroszka.
„ Gablonz Kr. Pietsob.
„ Graou J. Wiiflm*.
„ Grusswardein J. O. Rossler.

Grybowie M. Muszyński.
B Hoiienmaut E. K. Tauer.
B lglan Kranc. Bargehr.
B Jaśle J. E. Bulsiewicz.
„ Jaworowie L. Gawlikowski. 
„ Josefstadzie Ed. J. Trailer.
„ Jarosławiu Br. Juśkiewioz. 
B kclnniei Th. Zachariasie- 

wicz &  Cc 
„ Kóniginhof Bern. J. Dordik. 
„ kentach St. Mrozowski.
„ karlsbadzie Jan Beoher. 
x kronstadzie J, Hoffmann.
„ krzeezowicach W.Zawadzki 
„  L eżajska Joel Hirscłifeld.
B Lancacie G. Danielewicz.
„ Jan Gawlikowski.
„ Myślenicach M. A. L ow - 

czyński.
„ M fisterłorf K. Kr. Wolff.
„ Józef Richter.

w Niemes Kr. Otto Mrzina. 
Nikolsbnrg J. M. Kisehor. 
Najiagedi Jan Kilschner. 
Nowym Targu karot Laur. 
Oświgoimie ot. Hołkowski. 
Opawie Konrad Borsig. 
Przemyśla Ed. Machalski.

„ Win. Praczyński. 
Pradze J. Chiumetzki. 
Rzeszowie K. Jaśkiewicz. 
Rcichenberg Kr. Otto Mrzina 
Rozwadowie K Marecki. 
Sohlan W. Nedwied i Syn. 
Szegedynie Anton. Kelma- 

yer junior.
Sillein Kranciszka Raida.

i t * a r o l  H e r r m a n n  w  K r a k o w ie

Kąpiele solne 
Jastrzembsfco-Kónigsdorffskie.

P ora  kąpielowa zaczyna się w tym roku Trajet d e  Francfort a N auheim  en 55 Minutes* Chem in de fer de F rancfort
Maja-

K*i iele te  w roku  zeszłym  nietylko odpow iedziały po. 
wziętym  oczekiw aniom , lecz przew yższyły j e  naw et zna* 
m ienił ością osiągniętych skutków . S i ła  uzdraw iająca  wo­
dy Jts trzem b sk ió j okazała się skuteczną w następujących 
sL  ooi.ciach: w skrofulicznych rab rzm icc iach  gruczołów , 
nabrzm ieniu  gruczo łu  tarzykow atego , w cierp ieniach  skro- 
fuli znyah wstawów i kości, przy g ruzłow atych i innych 
w yrzu tarh  sk ó ry , w cierp ieniach  gruczo łu  w ystającego 

r< <tał .), w zadawnionej sifilis , w wielu wypadkach za 
daw. '--go  reum atyzm u, w apoplektyoznych porażkach 
czyi: g(» ra iiio w an iu , w przeciąg łych  w rzodach o v a  v i a l

a Berlin* (Mein- Weser). (4 3 0 -6 -1 2 )

O c. k. uprzyw ilejow anćj
najsilniejszej Pomady do rośniecia w łosów

„MEDYTRYŃA"
w połączeniu  z tak  sam o zw aną

wschodnią Wodą do rośnięcia włosów i brody,
M. M a l l e g o  w W iedniu, „alte W iedeń, H auptstrasse Nr. 339 ,“

słabościach  kobiecych. T a k ie  i w jednym  w ypadku I znajduje się w Nrze 4 „ W a n d e r e r  a“ następująca wzmianka redakcyjna: „Dobre utrwali się zawsze 
rakow atego w yrodzem a nastąp iło  znaczne polepszenie. i wszędzie, rozumie się, jeżeli jest rzeczywiście dobrem.u

K ow juiż należy zwrócić uwagęi i n a . We względzie kosmetycznym jest takie przypuszczenie niezbędnie potrzebnem, albowiem nie do 
pnw ieum e je s t  do picia bez ‘ le d ł je n iereeu larm  r . n a Je m Y w Austryi bynajmniej braku wyrobów kosmetycznych wszelkiego rodzaju, również nie możemy 
niespraw  i przy p iciu w ia  uym . > Się uskarżać na brak bombastycznych wychwalań w tym względzie. Lecz P u b l ic z n o ś ć  mająca wielkie
" • y 1*' ;a- . Ł.„nLlnwvch uw zoleJ  Upodob,anie w  francuskich etykietach i angielskich opakowaniach, pomim o tego nie da się w iecej jak

e -giędzie u rządzeń lokal w ap \ra z  e iap a<e.u j przechwaIona Woda X —  wraz z podziwianą Pomadą Y — , służy po największćj czę-
iuoeo w szystkie w ym agania czasu, o i * sci t)'*ko —  do zbogacenia roczników ogłoszeń na w iatr. Zasługuje zatem na tem większe uznanie,

Aeczmć.  ̂ 1 -to ry  kosmetyczny wyrób odpowiada zupełnie swemu celowi i  swój nazwie i z prawdziwem ukon-
am en kąpielowych, po najw ię * J en owaniem  potwierdzam y fakt, że pan M . Mally r.e sw ą szczególną najsilniejszą Pomadą do rośnie

pomnożona została  w pięćnasdb. r AIt>dy t iy n y u osiągnął najchlubniejsze skutki i dał niezaprzeczony dowód, że nie jest by-
uiieszkań je s t  natychm iast do najęcia. | najmniej p o t r z e b n p m  ,  D » ń .  l..w l hv  umioó   A : ś _ „ j„ i ;  i , „ . m o tv,>7n v  ^ „ . . . j . . * . . . . ., k._. . - , , , najęC18, , na«  Pntrzebnem być z Paryża lub Londynu, by umieć wyrobić środek kosmetyczny prawdziwy,
w Kpieilch P” eZ P°rę P Y i  l l l  !  dośUiiadczony- O tej Pomadzie można śmiało powiedzieć, że się dobre wszędzie utrwali.

Tak. ‘ postarano się o muzykę, czasopisma i wszelką
inną rozr ?wkę.

Jastrzemb leży o m ilę od P e t e r w i t z  p rzy  kolei pół- 
nocnój Cesarza Ferdynanda, a 2* mili od R ybnika, do­
kąd p ojeb a ć  można koleją W ilhelm a.

W łaśnie  wyszła z druku  w R aciborzu broszura przez 
tiz v ta  ówodowego D ra  He e r  o używaniu tego  zdrojo­
w iska i jest do nabycia u pana H. 8 t r a k a  „ J u n -  
k e - n s t r a s s e  N r. 3 3 ‘ w W rocław iu.

W Marcu 1862. (386-3)
Kąpiele Jastrzembsko - Kónigsdorffskie.

Pomadę tę w  słoiczkach lub flakonikach po 1 8 0  cent. utrzymują:
W  K R A K O W I E  Handel pana J<Sxefa J a lm a ,

(2 6 9 -8 -4 4 )
| w Bilsku p. A. Herrmann.

Cochni p. Paweł Niedzielski. 
Brzeżanach p. Barach Eedchecht. 
Buczacza p. M. Lipschiitz.
Cieszynie p. E . E . Schróder. 
Czerniowcach p. J . Tomanek aptek.

p. Ignacy Schnirch. 
Dębicy p. J- E. Masłowski aptek. 
Dolinie p. Alojzy Schulz.
Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 
Kołomyi pp Sternhell i Morgenstern. 

n pp. Rosen i Kohn.

Kołomyi p. Schaje Herrmann.
„ Komarnie p. A. Emperl aptek.
„ Lwowie p. Adolf Berliner, aptek. , 

Opatrznością.”
„ „ p. Piotr Mikolasch aptek,
n Lisku p. Monaczyński apt. 
n Monnsterzyskach p. J . Lipschiitz. 
n Ołomuńca p Koberg. 
n Opawie p. Franciszek Brnnner. 
n Przemyślu p. Edward Machalski. 
n Radowcach p. lgi acy Schnirch.
» Rzeszowie p. Eerdynand Sohaitter,

pod

w Samborze p. J- Kriegseisen aptek. obw. 
„ p. Stanisław Riedl apt. 

Sanoku p. J . Jaklitsch.
Stanisławowie p. I. Tomanek apt. 
Stryju p. Sidorowicz apt.
Suczawie p. W orell apt.
Tarnopolu p- K. Latinek.

n p. A. Morawetz.
Tarnowie p. Józef Jahn.
Truskawcu p L  Kleczkowski apt. 
Turce p. A. Czyrniański 
Zaleszczykach p. Józef Kodrębski.
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Celem sprostowania dotyczących niedokładnych ogłoszeń podaje się niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że losy, na które przy ciągnieniu Yltćj loteryi Państwa na cele dobroczyn­
ne odbytem dnia 21 Grudnia 1861 r. padły znaczniejsze wygrane d o t ą d  j u ż  p o d n i e s i o n e  
nad 2000 złr. z wyjątkiem gwiazdką *) oznaczonych w następujących miejscach zostały sprzedane: 

Los Nr, 146,812 z wygraną 8 0 0 0 0  złr. w. a. sprzedany w Ołomuńcu.
zwrócony z Urfahr do Linzu jako niesprzed. 
sprzedany w Blańsko w Morawii. 
sprzedany WE LWOWIE, 
zwrócony z Kronau w Krainie jako niesprzed. 
sprzedany w W iedniu, 
sprzedany W  KRAKOWIE w kolekturze 

Jana Bredy. 
sprzedany w Peszcie, 
sprzedany w Marburg w Styryi. 
sprzedany w Peszcie, 
sprzedany w Margitta we Węgrzech.! 
nie wydany.
sprzedany w Maria Teresiopol w Banacie. 
sprzedany w Wiedniu, 
sprzedany W KRAKOWIE w kolekturze 

Jana Bredy. 
sprzedany w Bernie, 
sprzedany w Lublanie. 
sprzedany w Gradcu.

Sprzedane losy wygrywające po 1000 złr. zostały już wszystkie wypłacone.
Przytem przypomina się właścicielom losów tejże loteryi dotąd jeszcze do wypłaty nie 

przedstawionych, między któremi znajdują się 3 losy po 500 złr., kilka po 200 i 100 złr. 
i kilkanaście po 50, 10 i 5  złr., we własnym ich interesie, że wszystkie W7 grane, któreby 
oczywiście za zwróceniem oryginalnego losu w 6 miesięcy po ciągnieniu, to jest najdalćj

na dniu 21 Czerwca 1862 r.
z ja k ie jk o lw ie k b ą d ź  p rz y c z y n y  n ie  z o s ta ły  p o d n ie s io n e  

w skutek § . 1 1  w swoim czasie ogłoszonego programu gry, na każdym losie umieszczonego,
przepadają na cele dobroczynne i

po dniu 21 Czerwca 1862 nie zostałyby jut więcej wypłacone
Ck. Dyrekcya dochodów loteryjnych, oddział loteryi Państwa, na cele ogólnego dobra i dobroczynne. 

Wiedeń 12 Kwietnia 1862 r. (6 0 4 -1 -2 )

*) 263,571 77 3 0  OOO
1 4 9 7 6 T i 2 0  0 0 0
5,701 77 1 0  OOO

*) 196,277 77 5 C00
112,845 77 5.000
224,013 n 4 0 0 0

221,437 7 ) 4.000
166,911 77 4.000
174,383 r r 3.000

45,294 TT 3.000
*) 90,561 r r 3.000

269,810 n 3.000
213,798 77 2 000
143,235 77 2  0 0 0

189,631 77 2.000
144,266 T ) 2.000

95,105 77 2.000
33

n

i iDoborowy znaczny SkJad

i  ^GOTOWEJ BlELIZNY-e*g
m W KRAKOWIE,

przy ulicy Grodzkiej pod L, 85.

P odpisany  m a zaszczyt polecić szanow nćj Publiczności swój now o założony Skład

Koszul dla Mężczyzn,
Dam i Dzieci, i to wyłącznie

R o b o t y  r ę c i n ć  j,
wybornie i znakomicie zaopatrzony.

Gatunek, dobroć i trwałość towaru, dokładne i staranne uszycie, niezosta- 
wiają pod temi względami nic do życzenia; albowiem polecający się handel, 
czyniąc znaczne zakupna i zatrudniając dostateczną ilość osób wprawnych i 
znających dobrze roboty ręczne, znajduje się w tćm sobie jak również k u p u ją *

 oym sprzyjającem położeniu, ii b ez  pomooy maszyn, które wykony-
jH| wując szycie, nadwerężają trwałość płótna, może najtaniej, najdogodniej 
ijgg i najodpowiednićj według najnowszyoh wzorów dostarczyć towaru.

W tymże handlu znajduje się także wielki wybór najrozmaitszćj bielizny dla męż­
czyzn, dam, jako to: szmizetki, rękawki, mankiety, półkołnierze, kołnierzyki, ohu- 
Stki płócienne i batystowe etc. -  (967-17-)

iH  Cenniki rozdają się bezpłatnie, lub na żądanie franco się przesyłają.
F. Gumplotcicz.

% O v C s



Dodatek do Dziennika „CZAS" z dnia 26 Kwietnia 1862.
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wyszczególnione medalem nagrody na paryzkiój wystawie świata 
w roku 1855.

G ł ó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem " (zum Storch) w W iedniu.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 c. w. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną, w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute­
czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach 
serca, nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy 
skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane 
zostały i najlepsze rezultata okazywały.

P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem  się, ie  sp rzedaw ane bywają proszki seidlickie wraz 
z instrukcyą używ ania, k tóre  słowo w słowo pod ług  m oich w ydrukow ane i dla om am ienia 
Publiczności n aw et m oim  sfałszowanym  podpisem  opatrzone są, a zatem  z pow odu podobień­
stw a co do pow ierzchnej form y swój, łatw o z moim w yrobem  zam ieniane być m ogą; prze­
to  przestrzegam  od  kupow ania tych fałszywych proszków z nadm ienieniem , że każde pudełko 
proszków seidlickich przezem nie wyrabianych dla rozróżnienia odpodobnych innych wyrobów 
opatrzone są moją marką zastrzegającą , i moim podpisem , a każdy papierek biały jednę dosis 

proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u 1 v e rM 
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :

w  K R A K O W I E  p. Dr. S a w ic z e w s k i  aptekarz i p . M. J a w o r n ic k i,  
w e  L W O W I E ,  p. P io tr  M ik o la s c h  i p . J . F . K le in ,

w  B iaty , p. Keler’g aptek. ! p. J. Berger— to Bochni p. P. Niedzielski — no Brzezanach. p. Józef Zminkowski 
i p. B. Kadenhecht — w Bóbrcs p. J. Czarnik — w Brodach, p. Pr. Deckert — w Buczaczu, p. J. Czcrkawski—- 
w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — to Czerniowcach, p. J. Różański i p. Ign. Sehnirch — w ffoirom ilti p. A. 
Grotowski— to Drohobyczu  p. L. Kleczkowski — tm Glinianach, p. N. Heim— w Gródku p. A. Tomaszewski— 
wG w oźdźcu  p.;W . Hayder — te Hussiatynie p. P. Michałowicz — to Jagtelnicy  p. J. Fischbach — te Jarosła ­
w iu  p. J. Rohm — w K aliszu  p. P. Hildebrand — w Kołomyi, p. W . Knpfermann i p. J. Zachariasiewicz — 
te K ryn icy  p. H. Nitribitt — te Lim anow ie, p. A. Muller — te M anasterzyskach, p. J. Lipsehitz —to Nasiczy 
p. A. Mernyoh — te N ow ym -Sączu , p. Kosterkiewiozowa wdowa i p. F. Wójcikowski — te NowymTargu  p. C. 
Lauer — te Oświęcimie p. W. Polaczek — to Podgórzu, p. 8 . Schlesinger — te Przem yślu  pp. F. Gaiietschka i Syn 
i p. E. Maohalski — te Przem yślanach  p. St. Midlecki — te Radoszynie  p. W . RescU — — to Rozdole  p. Edw. 
Kornberger— te R zeszow ie  p. J. Sohaitter i Spółka — to Samborze, p. K riegseisen i p. Juliusz Riedl — te Sa­
noku p. J. Zarewioz i p. Jan Jaklitsch — w  Suczaw ie, p. E. Botczat — te Staremmieście  p. A. Grotowski — 
te Stanisław ow ie, p. Tomanek, — te S try ju  p. Nussenblatt — te Szczyrzecach  p. J. Pełka — te Tarnopolu, p. A. 
Morawetz— te Tarnow ie, p. J. Jahn— to Toruniu  p. A. Giełdzióski — to Tyśm ienicy,p, Karol Nęcki — Wado­
wicach, p. Prane Poltin, p. Schwarz i p. Heinz— w Zaleszczykach  p. J. Kodrębski— to Złoczow ie  p. W olf Korkus.

Powyższe j firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętnsowój
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w Norwegii. g*

Prawdziwy O l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  m l e t u s o w ć j  używa się z najlepszym skutkiem w słabościach Jot 
]Ql piersiowych i płacowych, w szkrofałach 1 w słaćoścl „Rachitis." Leczy najzastarzaisze cierpienia podagryczne jjj;

S i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. łtó
gqg"Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona Jest moją marką ochrania- Qg 

jąoą i moim podpisem. (5 7 5 -1 8 -5 0 }  fg,

_  Cena całćj butelki 1 złr. 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. X  
A .  M o l l ,  aptekarz i fabrykant w yrobów  chem icznych w W iedniu  N. 562. jp

Pora kąpielowa  
1 8 6 2.

Pora kąpielowa  
1 8 6 2.

BI

Słynna, prawie cudow na siła uzdrawiająca wód mineralnych Karlsbadzkich je s t zanadto znaną, 
by ją więcćj wychwalać trzeba. Jest to fakt przez doświadczenia kilku wieków stwierdzony.

Przez możność rozsyłania tćj wody podana jest cierpiącćj ludzkości sposobność korzystania z tego 
środka zbawiennego naw et w  takich wypadkach, w których lub stosunki chorego, lub tćż i natura 
słabości nie dozwalają słabemu jechać do Karlsbadu, i w których kuracya rozmaitemi sokami zioło 
wemi lub tak zwanemi pjgułkami czyszczącemi (rozwalniającemi), sztucznemi wodami m ineralnemi lub 
innemi podobnemi środkam i musiałaby być zastąpioną, które to środki jednak rzeczywiście prawdziwą 
wodę Karlsbadzką, nigdy nie mogą zastąpić. . . . , , , •

W jakich słabościach mają się te wody uzywac, lub kiedy podług wyrażenia się lekarskiego 
„Karlsbad zapisany być m usi," wyszczególniono zwięźle w  umyślnćj broszurze pana Dra M annl B ro ­
szura ta rozsyła się na żądanie bezpłatnie i franco.

Przesyłane być mogą wszystkie źródła Karlsbadzkie, lecz najwięcćj rozsyłają się w całych i pół 
kamionkach wody ze źródła Miihlbrunn, Schlossbrunn i Sprudel. Jeżeli rozsyłanie tych wód jeszcze nie 
stanęło na równi ze zwiedzaniem tego miejsca kuracyjnego, należy to przypisać najwięcej tćj okoli­
czności że nadzwyczajna siła uzdrawiająca tych wód mineralnych, naw et zimno używanych jeszcze nie 
znalazła odpowiedni rozgłos między Publicznością,

S ó l  S p r u d l o w a ,
Czysty wyrób z wody sprudlowćj jest najsilniejszym środkiem rozdzielającym, spraw ia łagodnym 

sposobem rozwolnienie, pędzi urynę i używa się dla tych swych szczególnych własności lub sama, roz­
puszczona w zimnćj lub ciepłej wodzie studziennćj, lub dodana do wód przesłanych w ilości jednego 
lub dwóch kwintli, do wzmocnienia skuteczności powyż wymienionych.

Sól sprudlow a rozsyła się tylko w flaszkach szklannych po V*, V# funta lub po całym funcie. 
Flaszki opatrzone są etykietami z wyciśniętym napisem: „Karlsbader Sprudelsalz," oraz cynkowym 
kapslem z wierzchu.

Wszelkie zamówienia Wód mineralnych, Soli sprudlowćj, Mydła sprudlowego i Tabliczki sprudlo 
we, uskutecznia najpunktualniej D y r e k c y a  ro zsy ła n ia  W ó d ,

K n o l l  A ? M a t t o n l  w K a r l s b a d z i e .
S k ł a d y  u t r z y m u j ą  w W I E D N I U  PP.;

Ludwik L ixl, Tuchlauben „zum rothen Igel. —  Wilk. Well, „Wildpretmarkt." — Mahler & Eschenbacher,
Kamtnerstrasse."   Picket & Comp. „Schulenstrasse." — C. F. Scheibl, „Salzgries." Gebriider Fritz,

”currentgnsse.“   J .  Faukal, „Schulenstrasse."— J. M. Miller & Comp., „Spiegelgasse." — A. P fant
rprt Tuchlauben “ —  Jos. Voigt & Comp., „Hohenmarkt." — F. Wilhelm & Comp., Biirgerspital."—

' » ‘__________________________ W. MandelblUh.________________________________ (478-2-3)

Kwiat żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

iako to- o Kierów, klaczy, bnchajów, krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych nczynionych doświadczeń działa ten kwiat ży  
J ' wiczny zawsze skutecznie, może byó zatem jak najmocniój polecony.

Instrukcyą użycia dodana jest do każdego pakieciku. Liczne Świadectwa o szczególnój dobroci tego środka można przejrzyć 
u Panów skład utizymującyth. — O r a z :

c. k. wyłącznym 
przywilejem.

Pomada
do

DOKTORA
z ziół,

Sfynnie uznane uprzywilejowane kosmetyczne artykuły pierwszego rzędu!

HARTUNBA Za kr. pruską aproba- 
eyą fizykalną.

wzmocnienia rośnięcia w łosów .
wraz z instrukcyą użycia 85 centów.

i mgre-

wzbudzenia
Słoik

Ta Pomada z ziół składa się z połączenia z soków 
" ,l’“  dyencyi roślinnych poruszających i pożywnych; rośliny do tego u- 

żyte, są to zimotrwałe ozdoby wiosennej pory, które wzmocnione 
wypróbowanemi ekstraktami i najwyborniejszemi korzonkami, orga­
nizmowi udzielają swą własną świeżość. Przez używanie P o ­
m a d y  z z i ó ł  D * “  H a r t u n g a ,  udziela się skórze na gło­
wie nową bardzo silną substancyę, a cebulki włosów zostają tak 

cudownie ożywione, że n a b i e r a j ą  s i ł y  do n o w e g o  r o ś n i ę c i a

do
Olejek z kory chiny,

i u p i ę k s z e n i a  w ł o s ó w .
z instrukcyą 85 centów.

z a c h o  w a  ni a
F la s z e c z k a

Ten Olej robi się z dekoktu najdelikatniejszej Kory chiny z dodaniem 
eterycznych olejków i balsamicznych środków. Działa bardzo dobroczyn­
nie na włosy i skórę na głowie, utrzymując je gibkie i zachowąjąc przed 
wyschnięciem. O l e j e k  z k o r y  C h i n y  D r “  H a r t u n g a  jest 
z tego powodu nąjkorzystniejszym do użycia do takich włosów, które 
się j e s z c z e  z n a j d u j ą  w s t a n i e  z d r o w y m  i n o r m a l n y m ,  po­
nieważ orzeźwia świeżo energię rośnięcia włosów, i pielęgnuje włosy do 
nadzwyczajną) gęstości i największej delikatności.

HARTLNuS

Obok tych szczególnych d o ś w i a d c z e n i e m  s t w i e r d z o n y c h  własności, jest cena tak n a d z w y c z a j  t a n i a ,  że ś r o d k i  d o  r o ś n i ę c i a  w i o -  
s ó w  I l a r t u n g a  z najwyższą słusznością i sumiennością mogą być polecone jako n a j t a n s z c  i n a j l e p s z e  w tym rodząju. Dla wielorako wyda- 
rzonych n a ś l a d o w a u ,  jednak uprasza się uprzejmie uważać na to, że słoiczki i flaszeczki są zapieczętowane i w szkle opieczętowane, tudzież że środki te do 
rośnięcia włosów l ) r »  H a r t u n g a  p r a w d z i w e  i zawsze w dobrej jakości we wszystkich miastach w kraju i za granicą są do nabycia tylko u tych panów 
Depozytaryuszów, którzy jako tacy w gazetach miejscowych lub prowincyonalnyeh ogłoszeni zostali; — mianowicie:______________________________ (152-4-8)

La maison MORITZ SACHS a Breslau,
au grand Bazar, „Ring 32.“

a l’honneur dannonęer la reception de toutes ses nouveautós, achetóes actuel- 
lement k Paris et arrivóes de ses fabriques. Les immenses achats dans tous 
les articles, surtoufc en chales longs des Indes et franęais, soieries, robes de fan- 
taisie, broderies, lingeries, nappages, toiles etc., me parmettent, de faire des 
prix trós moderós; les confections, mantelets, bournous, robes de matin etc., 

copiees et yarióes apres les derniórs modeles, offrent un magnifique choix.
La maison m o ritz  s a c h s  ne pouvant visiter la foire de P&ques

a Cracovie prie sa nombreuse clientele, dadresser les commandes directe- 
ment a la maison de Breslau, qui les executera avec la plus grande promptitude. 

{506_2_3) 3JO R ITZ SA C H S  a Breslau, Ring 32,
fournis8enr de S. M. la reine de Prnsse._____________

Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom,
cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniom szy i, zaflegraieniu płuc, oka­

zał się przez wielu fizyków

C e n a :
Całćj flaszki po 6 zlr.
V, n ” 3 ”
'/. .  .  >-so

aprobowany

Syrop Piersiowy,
C e n a :

Całój flaszki po 6 złr. i
1 n n 3 n

v« r> i) P 50

jako środek, który w bardzo licznych wypadkach jeszcze nigdy bez pożądanego skutku nie był uży­
wanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególnie w  kaszlu kur­
czowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstćj zastałćj flegmy, łagodzi w ten moment drażnienie 
w krztani i wstrzymuje w krótkim  czasie wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, naw et tak niebezpie­

czny kaszel suchotni i plucie krwią. (436-5)
J e d y n y  S k ł a d  w KRAKOWIE znajduje się w Aptece pana A d o l f a  A le k s a n d r o w ic z a - ,  — 

w BOCHNI u p. Franciszka Hoser-, -  we LWOWIE u p. A. Berliner, aptekarza.

Z a ś w i a d c z e n i a :
Dusselthal przy Dflsseldorf 7 Lutego 1860.

9 )  Panie Mayer 1
Upraszam pana o przesłanie odwrotny pocztą dla słabej, b i a ł e g o  S y r o p u  p i e r s i o w e g o  która środek ten otrzy­

mała w roku zeszłym w jedncm Sklepie w Dusseldorf, gdzie się jednak takowy dziś nieznajdoje.
Paeyentka udaje s;ę wprost do pana i prosi o 2  małe fl ,szki „białego Syropu piersiowego", za odebraniem naleiytości 

pocztą. Brunatnego ni'przyjęłaby, ponieważ b i a ł y  okazał się w roku zeszłym skutecznym. — Adres:
Panna M. A. Murray.

l O )  Niniejszem zeznaje w ogólnym interesie i dla dobra cierpiących, żem zapadł na formalny kaszel suchotni, a przez 
używanie kilku flaszek Syropu piersiowego, które nabyłem od p. E. Gartuke kupca w Samoszczynie, utrzymującego skład p. 
G. A. W. Mayera z Wcotławia, zostali m zupełnie wyleczony, przeto polecam Syrop ten wszystkim cierpięcym na piersi jak 
najmocniej. Leśniczówka Nadolnik w Grudniu 1859. Degner, leśniczy.

* 1 )  Do p. G. A. W. Mayera w W rocławiu.
Paryż 29 Września 1859.

Upraszam pana o udzielenie mi wiadomości czy pan nie utrzymuje w Paryżu składa Sffego b i a ł e g o  S y r o p u  p i e r ­
s i o w e g o ;  używałem takowy w Niemczech z bardzo dobrym skutkiem, lecz moje cierpienie nie ustało jeszcze zupełnie i chciał­
bym używanie to dalej kontynuować. Przyszlij mi pan zatem 8 małych flas/ek, pod adresem:

J . lister Brasserie Landolt 155 Rue Montramartre.

1 2 )  Z prawdriwem ukontentowaniem i w ogólnem interesie poświadczam sumiennie, że po użyciu tylko pól flaszki 
bisłego Syropu piersiowego G. A. W. Mayera w Wrocławiu, ustały całkiem zupełna chrypka mojej żony, również duszący 
kaszel mego drugiego 1 5 -letniego syna; mogę zatem Syrop ten jako najwyborniejszy środek domowy we wszystk ch podobnych 
wypadkach polecić jak najmocniej.

W rocław  3 Lipea 1859. _____________________ H. Toebe, Pastor.

Tylko jeden rzut oka
na wielki Skład Obuwia
J t  K m
przekona każdego, że tak dobrą i trw ałą robotę 
wszelkiego gatunku obuwia, dla dam, mężczyzn i 
dzieci nigdzie indziej nie dostanie

$8& T po tak zadziwiająco tanich cenach. 
Lokal sprzedaży jak zwykle podczas każdego 

jarm arku w drugićj budzie w pierwszym rzędzie od 
strony ulicy ś. Jana. (513-2-3)

Dla w łaścicieli, dzierżawców i za­
rządców dóbr ziemsblcb.

Łącząca nas z calem Zachodem koląj żelazna po­
daje obecnie wszystkim producentom łatwiejszą spo­
sobność

sprzedania płodów swoich
w rzeczywistym ognisku świata przemysłowego; przez- 
co każdy z ułatwienia tego korzystać powinien.

Wszystkie płody krajowe, mogą metylko do bliż­
szych sąsiednich miast handlowych, ale i do najod­
leglejszych miast portowych

z szybkością być przesycane,
wszelkie sprzedaże zaś drogą telegraficzną z łatwo­
ścią być uskutecznione. Dla ożywienia ruchu prze­
mysłowego jako też dla dogodności samych producen­
tów, wiele domów handlowych zagranicznych chętnie 
zaliczać pragną przedpłaty na ziemiopłody

za wynagrodzeniem 6°|,
prowizyi rocznie od zaliczki otrzymanej, i umocowały 
w tej mierze niżej podpisanego rzeczone przedpłaty aż 
do połowy wartości przesyłki,

pod warunkiem odstawienia tychże, aż do 
dworca kolei żelaznej tutejszej i  p rzy  za­
chowaniu wszelkich zwykłych przepisów  

bezpieczeństwa, uskuteczniać.
Polecam się zatem szanownemu obywatelstwu, aby 

mnie przy zdarzającej się sposobności zaufaniem swo- 
jem zaszczycić raczyło; wszelkie polecenia albo przez 
listy opłacane, lub też osobiście uskuteczniając, na co 
z największą gotowością potrzebne objaśnienia udzie­
lać będę się starał. (457- 2- 3)

K a r o l  W e rn e r .
we Lwowie pod Nrm 95 %

Ukoncesyonowany przez 

królewsko-pruskie i kró­

lewsko - saskie Ministe- 

ryum. — Ochroną marki 

i wzoru zabezpieczony.

^Mur

Sftfw O

K.W1ZDA

fc /
nous cim ums'ERAXZ JUH KWIZDA jfe- 

KQBNRFBUR.G

PROSZEK
Mlimhr

•KHHAHTKI HAS CH UEGU ME.VSCHKN

Przez paryskie, mnicho- 

wskie i wiedeńskie To­

warzystwo ochrony zwie­

rząt zaszczycony me­

dalem.
(268-6-10)

I k ó n i, bydła rorote^w i owiec,
okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych z nim wielostronnych prób, między innemi tak­
że przez jenerał-porucznika Jego kr. Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztami p. Willisen, 
niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. Dra Knauert, aptekarza Iszśj klasy i nadlekarza do koni wszy­

stkich królewskich masztami, zawsze bardzo skutecznym.
U  k o n i :  w wypadkach gruczołów ijdychawicy, braku chęci do jadła, Brczególniej, by konie w pelnem ciele i ogniste 

utnymać. U  b y d ł a  r o g a t e g o : przy podoju krwistym i n a d y m a n iu  się, przy dawania małćj ilości lub złego mleka, którego 
jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cierpieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów 
bardzo korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie s ę poprawiają. —. u  o w ie o :  do zapobieżenia słabo­
ściom wątrobianym, zgniliznie i we wszelkich cierpieniach brzucha, których meczynność jest powodem.
Pakiet zawierający */, funta kosztuje 42 kr. w. a.— Pakiet zaś zawierający 1 </a funta kosztuje 84 kr w. a.

■XT*Ten prawdziwy Proszek Korrieuburgski u trzym ują*^jj|
I f w  K R A K O W I E  p JM. J A W O R N I C K I E

w Rynku w kamienicy Wiel. p. W . K i r c Ii m a y® r a ńr,TTWT
W  B IA Ł E J  Apteka pod iłotym  Lwem — w B IL SK U  p. S. A . Stańko aptekarz. — w BOCHNI p. p awe} Niedzielski. — 
W  BÓB ii CE p- Czarnik aptekarz, — w BKZEŻANACH p. J . Margolies. p. D unikow ski aptekarz. — BEŁZIE p. Hrymak 
w BRO DA CH  p- K oiicki. — w CZERNIOW CACH p. J . Schmirch. — w D Z IK O W IE  p. S. Botfaiński. — w KOŁOM YI 
p. M. Bolcbower. — we LW OW IE pp. Konst. Iskierski, i Laneri aptekarz. — w L E Ż A JSK U  p- J. LIM ANO ­
W IE p. A . Mdller. —  w M AKOW IE p. Mayer aptekarz. — w M YŚLENICACH p. A. Łoczyóski, w NO w  Y M -T A K G U
p L . Kamieński. — w N O W .-SĄ C ZU  p. Kosterkiewic* wdowa. — w PRZEW O RSK U p. S. K eller. w 1RZE:MYSL.U pp.
r  - - . /a • U J - n - J  IU0 A .I ..L :  T>r»nrtf»/MT.Tn T o  i_  • O  _ Tł A T~\ r7TT? fi I ł l l  WT h, n . J  aśkiewic7Geidetschka i Syn, i Edward Machalaki. — w RZESZOWIE p J. Schaater i Syn. — w RADZIECHOWIE p 
aptekarz. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — w SAMBORZE r>. Józef Kriegseisen i p. Jul. Riedl aptekarze — 
w SANOKU p. Jan Jaklicz. — TARNOWIE p. J. Jahn. — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i C. Latnik w W A­
DOWICACH p. A. Foltin — w WIELICZCE p. B. Wontorek wdowa. — w Zaleazrzykach p. Józef Kodrębski i Spółka.

P L A 1  H  J A Z D T
pociągów osobowych na ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika,

począwszy od 5W Listopada 1861 r. i nadal.

z  K r a k o w a  do  L w o w a

ST AC YA

U r a k ó w  . .
Bierzanów . . . .
P o d łę ż e , ..................
K ła j ...........................
B o c h n ia ..................
Slotwiua......................
Bogumiłowice . . .
Tarnów...............
Czarna . . . . . .
D ęb ica .......................
Ropczyce ..................
Sędziszów, . . . .
T rzc ia n a ..................
R zeszó w  . . . .
Ł ańcut.......................
Przeworsk . . . .  
J a r o s ł a w . . . .
Radymno...................
Żurawica..................
P rzem yśl . .  . •
Medyka.......................
Mościska.....................
Sądowa Wisznia . .
G r ó d e k ,..................
Kamienobród. . . .
M szana......................
L w ó w  . . . .

P o cą it pocztowy N. 1

Przyjazd Odjazd 

O. M.
wieczór
8
9
9
9

10
10
11
11
12
12
12
1
1
2
3
3
4
4
5
5
6
7 
s
8 
8 
9

46
4

23
40 
8

45

47
8

41 
57 
22 
54 
40 
19
52
24
53 
7

50 
27 
15
5 

26
51 
30

G.
8
8
9
9
9

10
10
11 
11
12 
12

1
1
2
2
3
4 
4
4
5
5
6
7
8 
o 
8

przód

M.
30
47 
6

23
45 
12
46 
10
48 
18
42

26
8

43 
22

27
53
21
52
31 
20 
14 
26
53 
poł

Pociąg o»obowy N. 8

Przyjazd Odjazd

G. M .
przed poł

10
11
11
11
11
12
12
1
1
2
2
2
3
3
4
4
5 
5
5
6 
6
7
8 
8 
8 
9

4 4

1 6
31
5 5
2 7
4 0  
1 8  
3 7  
20 
3 3  
5 3  
1 6  
4 7  
1 8  
4 2

7
3 1
4 1  
1 5  
4 4  
2 4

5
20
4 2  
1 5

G. M.

10 
10 
11 
11 
11 
11 
12 
12 
1 
2 
2 
2 
2 
3
3
4
4
5  
5
5
6 
6
7
8 
8 
8

Wieczór,

3 0
4 5  
1

1 6
3 6
5 8
2 8
4 7
19

21
3 6
5 4
2 3
5 0
20 
4 7  
10
3 1
5 1  
1 6
4 6  
2 7  
10 
20 
4 3

* K r a k ó w *
d o

P o c ią g t o ó u s z a o y  ) 9 .

Stacya Ja7,<t

K r a k ó w  . .  
B ie r z a n ó w . 
W ie lic z k a  .

z W i e l i c z k i  
do N ie p o ło m ic

z N ie p o ło m ic
d o  W i e l i c z k i

P o c ią g  m ie s z a p y  N  2 0 P o c ią g  in io n z a n y . N r . 2 1 .

Stacya
O d­
ja z d

GTj M- I G M

Przy­
jazd Stacya

W ie lic z k a  . . 
B ie rza n ó w  . 
P o d łę ż e  . . 
N ie p o ł  m ice  .

| po p o ł.

p o  p o ł,

Niepołomice 
Podłęże . . 
Bierzanów . 
Wieliczka .

. P r z y ­
ja z d

gTFm
po poł.

3  1 4 5
4  1 4  
4  3 0

Od  
ja z d  

U.jłL
35 
50 
16

p o  p o ł

ze L w o w a d 0 K r a k o w a

Pociąg osobowy N. 6

S T A C Y A

Poo:ae pocztowy N .2 Pociąg osobowy N. 4 Pociąg usobowt N. 6

Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd

G. M. G. M. G. I M. G. | !V1 G. M. G. M. G. !W. G. M
Rano. 6 15 L w ó w wieczór 5 10 Rano 4 — — — — —
6 31 fi 32 Mszana . 5 47 5 49 4 32 4 34 — — — —
6 49 fi 51 Ksmienobról . . . . . 6 14 6 14 4 56 • 4 56 — — • - —
7 8 7 8 Gródek ................................ 6 26 6 35 5 6 5 11 — — — —
7 25 7 31 Sądowa Wisznia................ 7 20 7 25 5 49 5 52 — — — —
7 54 7 59 M o śc isk a ........................... 8 9 8 13 6 30 6 32 — — — —
fi 32 8 33 M edyka................................ 8 48 8 49 7 — 7 2 — — — —
8 47 8 57 P r z e m y ś l................... 9 18 9 32 7 27 7 37 — — — —
9 34 9 35 Ż u raw ica ........................... 9 47 9 47 7 49 7 49 — — — —
9 55 10 3 Radymno.............................. 10 14 10 17 8 11 8 13 — — — —

10 26 10 27 Jarosław ..................... 10 43 10 54 8 34 8 39 — — — —
10 42 10 45 Przeworsk . . . . . . . 11 25 11 30 9 1 9 3 — — — —
11 6 11 7 Ł a ń e n t ................................ 12 7 12 11 9 31 9 34 — — — —
11 34 Przeć poł. R zeszów ..................... 12 43 12 52 9 58 10 5 Po połod. 1 4(1
_ _ _ _ T r z c ia n a ........................... 1 20 1 23 10 27 10 28 2 7 2 8
_ _ _ _ Sędziszów........................... 1 45 1 48 10 45 10 48 2 28 2 34
_ _ _ _ R o p cz y ce ........................... 2 3 2 4 11 — 11 1 2 50 2 51
_ _ — — Dębica................................... 2 27 2 37 11 21 11 45 3 15 3 30
_ _ _ Czarna................................... 2 57 2 58 12 3 12 4 3 52 3 53
-- — — _ T a rn ó w ....................... 3 35 3 45 12 35 12 42 4 35 4 45
--- — — -- B ogum iłow ice .................. 3 59 4 — 12 54 12 55 5 — 5 1
--- — — _ S otwina .............................. 4 33 4 37 1 23 1 26 5 39 5 47
-- _ _ __ Bochnia................................ 5 _ 5 5 1 46 1 51 6 10 6 20
— — __ _ K ł a j .................................... 5 22 5 22 2 6 2 6 6 40 6 40
-- _ Po łę ż e ................................ 5 39 5 41 2 20 2 21 6 59 7 —
_ _ Bierzanów........................... 5 58 5 59 2 36 2 40 7 20 7 22
— — — — K r a k ó w . . . . 6 15 R no 2 54 Po p n ł 7 40 Wieozór

d o  A r a k o w a

P o c ią g  m ie sz a n y  N r . d 2 .

P r z y -  || O d­
ja zd  [j j a zd

G.~|M7||u. M.
W ie lic z k a ................................ ||wieczór|| 6 I
B ier za n ó w ................................P 6 I 12 j 6 15
K r a k ó w .................................... II 6 { 4 0 II wieczór

w j  - w w  a w l . jm h jm
Pociąg pocztowy Nr. 1 jest w związku z pociągiem z W iednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy.

Nr. 2 „ „ do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy.
!  osobowy Nr. 3 „ „ z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy.
„ „ Nr. 4 „ „ „ do W iednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szczakowy.

Mieszane pociągi N. 20 i 21, odchodzą według potrzeby. 0 T)
O<3 c. k, n y r z y w ll . ga ljcyJsM eJ feolc* M a r o la  L iidw lfea .

W Drukarni -CZASU", Rz§dzca Drukami, Antoni Rother.


